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(Patrz artykuł „Przegląd polityczny").

Sprawę polską postawiła przed forum międzyna- 
fc-dowem Oalicya swoją słynną uchwałą z dnia 28 maja 
łJłl7. Królestwo Polskie nie zabrało w tai sorawie ariona

un • ;i- tak uroczy&tej i stenowszeł, jak to uczyniła 
«u!i(ya ^nj Tymczasowa Eadi Steuu, ani Rada Regen­
cyjna, ant rząd polski w swojej deklaracji z 30 sty­
cznia 1918 nie wzniosły kię aa poziom tak wysoki, na 
Jj*kł się wzniosła Oalicya w dnin 88 mija 1917 roku.

jednak pod wpływem wielkiej chwili dziejowej, 
wobpc toczących się w Brześcia rokowafi i wysuniętej 
*°f; s.-raw?' przypuszczenia Poiaków tio udziału w - eh 
y)y i' ..iui;ich, Królestwo Polskie zabrało głos i to w i ,r- 
“ »  takiej, na jaką je tylko stad było, bo w formie 
■Goszczonego, te się tak wyrazimy plebiscytu, a więc 
w 'ormj« wykluczającej wszelkie inne tłóraaezeoia woli 
®&rodu, 178 zrzeszeń gospodarczych i kulturalnych 

Królestwie. Polakiem, obejmujących wszystkie stron- 
J .ctW;l> grupy i stowarzyszenia, od najskrajniejszej jfa- 
, ic3i a:'‘ do si,.̂ !v! ajniejszej IdwiS*. zjednoczyło się i wy- 

'v spólaą odezwy w której wszystkie steny i sfery 
r«« CZt̂ wa polskiego w Królestwie, ziemianie, inieli- 

®iMzcza4stwo, robotnicy i Ind siermiężny, bez 
sgiędu na przynależność partyjną, jako wyraziciele 

gsmzowanoj opinii namadn oświadczają:
Oł««i ■ 11 wolą Narodu Polskiego wekrze-
n i-f i ? ednocionei Polski, jako państwa niepodległego, 
i Jj • , *8* wzglądem politycznym, gospodarczym

'OjsKOwym, w graaseash z&pew^ jąc/eh ma żywotność 
^ p o d a n a *  z dostąpom u  m m T

2. Zgodnie z wiekową tradycyą jest stałem dąie-' 
niem Narodu Kolskiego stworzenie z niepodległemi in­
dami, zamieszku jącemi ziemie dawnej Rzeczy pospolitej 
Polskiej, dobrowolnego związku, oplutego na zasadzie 
„wolni z wolnymi, łówui z równymi"1. Rozgraniczeni* 
obszarów o ludności mieszanej winno być dokonane drogą 
nieskrępowanego przez obcą ingerencję porozumienia Są 
Sejmu Polskiego z sejmami tych Indów.

3. O ustroju powstającego Państwa Polskiego, jak 
i o jego stosunkach t związkach międzynarodowych sta-

>vió j;f-t władny wyłącznie Sejm ust?fvó« aweiy, u  
istotnie demokratycznych zasadach zwołany, jako jedyny 
uprawniony wyraziciel woli Narodu. Wszelki nacisk M 
strony czynników obcych — zwłaszcza obecność obcych 
wojsk i obcych władz — winien być usunięty.

4. Tylko przy tekiem rozstrzygnięcia sprawy Pol* 
ska odrodzona, wchodząc w zgodzie ze sobą i z inuemi 
do rodziny wolnych narodów;- będzio rękojmią trwałego 
ppkoju i stanie się rzeczniczką i ostoją prądów wolno* 
ściowyeh i demokratycznych w Europio. Kolska, zbudo­
wana bez udziału Narodu Polskiego, ukształtowana wbrew 
jego dążeniom, wtłoczona w warunki i związki z góry 
i przemocą jej narzucone, nie pogodzi się nigdy ze swym 
łonem i będzie nadal ogniskiem ustawicznego niebezpie­
czeństwa dla pokoju Europy, źródłem i przedmiotem po­
żądań zaborczych.

fi. Aby judnak Polska mogła się yodżwigi ;i - ruiny 
gospodarczej, w którą ją wtrąciła wojną, jest rzeczą 

{nieodzowną natyciaaiastowe uwolnienie kr##a od oka*
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rsąd p. Kttcharaewskiego nie zdobył. Deklaracja m  tg 
jedną dobrą stronę, de Bis annyka przynajmniej dni- 
sż/ch dróg. I  to było powod-ca, ż* wywołała nua 
W Królestwie nezoeie ulgi i napsfcojenia, zwłaszcza po 
niefortunnej wtzyeio Bady regencyjnej w Berlinie. -

|K j i ,  ztrn&a. o h  bswissi uwsłychane i z dniem ka
Wj£& potęgując* się wyniszczenie gospodarcza kraju 
fn ez  wyczerpanie rolnictwa, mró-estwienie przemysłu 
rpegrażenle w ostatecznej nędzy szerokich mas ludności.

Tak więc ozwało się Królestwo Polskie, w sposób, 
gedny narodu, a zupełnie zgodny z uchwałami aajoweud 
dzielnicy polskiej pod zaborem austryackim.

Mamy nadzieją, że ten wyraz woli 1 dążenia na­
rada nie zostanie i  n k  będzie mógł być nigdy sfałszo­
wany ani spaczony, jak się to niestety stało w Galkyi, 
gdzie natychmiast po uchwale majowej pewne strouni- 
ttwa rozpoczęły robotą przeeiwko tej ach wale. Może dzid, 
wobec tej jasno wyrażonej woli całego Kiólestwa Pol* 
łk:yr<>. oskaą się i te wsteczne partye galicyjskie, które 
ii., wyrzekają niepodległości i zjednoczenia, aifiże zro­
zumieją nareszcie, że z głosem 14 milionów Polaków, 
zamieszkujących Królestwo, liczyć się trzeba bardziej, 
aniżeli z osobistymi interesami prowodyrów konserwa­
tywnych, którzy sobie nie wyobrażają Polski niepod­
ległej.

Dzień 3 stycznia, dzień tego zjednoczenia opinii 
Ai.-lestwa Polskiego, pozostanie w historyi naszego na-

£. iu obok dnia 28 maja 1917 jako wielki, historyczny 
sień. __________

Sji rawy polskie.
Dnia 30 stycznia ogłosił rząd polski w Warsza­

wie historyczną d e k l a r a c j ą .  Stwierdził w niej, że
cały naród polski domaga sią niepodległego państwa.1 . 4 . , , _______ ____>_____>______ ____________

elskiego, te  państwo, stworzone przez mocarstwa oea-i (kilkaset podpisów), Rzemień, Niegowić, Prywałd, Pie- 
iłne, wspiera sią na woli zborowej narodu polskiego źdztedza; B a d y  g m i n n e  imieniem gmin: Borek 
i z niej bierze podstawą do swojego istnienia, że Rada *” ■ ■■ - .

tegencyjna wraz z rządem polskim reprezentuje pafi- 
itwa, dopóki sejm, zwołany na zasadach demokratycznych, 
nie ustali w nie a  ostitoezaej formy rządu, ze rząd

Cokki przyjęty jo-t dąż miotu, aby państwo polskie 
sparło sią na podstawach demokratycznych, że naród

Nadsyłajcie deklaracje 
w sprawie Polski!

Z dumą możemy donieść, że wezwanie red&kcyi 
o nadsyłanie deklaracji w sprawie Polski, opatrzonych 
podpisami jak największej liczby ludności, odniosło już, 
mimo krótkiego czasu, bardzo wyd:<tajr skatek. Mimo, 
że a powoda braku papierń musieliśmy ograniczyć na­
kład „Piasta", w którym znajdowało sią to wezwanie, 
tak, że drukowaliśmy zaledwie jedną trzecią część naszego 
zwykłego nakłada, mimo więc, że nawet nie wszyscy nasi 
stali czytelnicy e tera wezwaniu wiedzieli, otrzymaliśmy 
już z górą sto deklaracyi z poszczególnych gmin i po­
szczególnych oddziałów wojskowych, opatrzonych nie- 
jednokrotnie kilkuset podptoaałL

P i e r w s z e  przysłały deklaraeye następujące 
g m i n y :  Jasionów, Sadków* Góra, Czeluśnica, Kro­
ścienko Niżne, Wohea, Cergowa, Błażowa Wilczak i Bła­
żowa Wola, Maków, Raczkowa, Janczowa, Miejsce Pia­
stowe, Wrząsłrfice, Mikolajowice, Grabno, Rzuchowa, 
Milówka, Wielka Wieś, Rudka, Wiąckowicc, Jawornik, 
Malej owa, Walka Grądska, Łużna, Radomyśl nad Sanem

polaki żąda pokoju i pragnie według sił przyczynić sią 
do zawarcia trwałego pokoju, domaga sią dopuszczenia 
reprezentantów rządu do udziału w rokowaniach w Brze­
ścia Lisewskim, zaznaczając, że naród polski nie uzna 
nkładow, które zapadną z pominięciom rządu poiskiege, 
oraz że ustilenie stosunku Polski do innych państw 
w prryutości wpływać może jedynie z własnej, przez 
iadtM *.hce erynniki nieskrępowanej woli narodu. Wre­
szcie deklaracja stwierdza, że w skład państwa polskiego 
•insi wejść Królestwo Polskie, utworzone na kongresie 
Wiedeńskim, w całości. Królestwo nie jest dziś związane 
żadnymi węzłami prawnymi z Rosyą, wszelkie więc 
Uchwał/ czy głosowania, któreby miały dopiero stwier­
dzić niepodległość tej dzielnicy Polski, stanowiłyby for­
malność, uwładzającą woli ludności. Rząd polski oświad­
cza dalej dotowuść do odnowienia unii z Litwą i Rusią 
na podstawie swobodnego plebiscytu ludności tych ziem 
domaga sią najszybszego powołania sejmu i stworzenia 
armii polskiej.

Deklaracja ta, historyczna dlatego, że jest pierw- 
izą deklaracją „rządu polskiego", zajmuje sią niestety 
t y l k o  l o s e m  z i e m p o l s k i c h  w z a b o r z e  ro- 
ł y j s k i u .  Jeśli od kogo, to właśnie od rządu w War- 
Kawie, mógł naród polski wymagać, aby ten rząd po­
stawił jasno sprawą całąj Polski. Na to sią niestety,

Wielki, Pietrzejowa, Rządzi u; K ó ł k o  r o l n i c z a  
w Przybyszówce: ż o ł n i e r z a  zfrouta włoskiego, z eta­
pów, z Albanii i z Rumunii.

Raz jeszcze zwracamy sią z prośbą, by każda 
gmina, każda większe zbiorowisko Pniaków nadesłało 
nara toklaracyg w sprawie Polski, ho czasy są dla na<

ju k  s ią  
Powinna

..U

roda tak walną że to pewnego rodzaju głosowanie lo­
dowe mola nieć niesłychanie doniosłe znaczenie. D o  
k o ń c a  l a t o g e  p o w i n n i ś m y  m i e ć  d e k l a r a c j e  
ze w s z y s t k i c h  gm in p o l s k i c h  w 1 u l i c y  i i na 
Ś l ą s k a  I

Dla ułatwienia podajemy poniżej wz ó r  
p o w i n n o  p i s a ć  t a k ą  d e k l a r a c y ę .  
ona brzmieć w ten sposób:

C h słea_________ powiat-------- —.
DEKLARACJA.

My, a i tej połpisuni, mieszkańcy gminy .
powiatu ............  stwierdzamy wlusnjręcznymi podpisami,
że dążymy 1 pragniemy połączenia wszystkich ziem polskich, 
a naturalnym dostępem de morza, w jedno niepodległe pań­
stwo polskie i protestujemy przeciw wszelkiemu innemu za­
łatwieniu sprawy pelskiej, jako krzywdzącemu nasz narżd 
i niebezpiecznemu dla pokoje światowego. Panują o w całe} 
pełni zasadę, że cały naród polski ma prawo 
o swoim losie, wyrażamy atajmwcae żądanie, aby w nara­
dach pokojowych brali u£ii.jł przoilstawicioł* calowe poi* 
akiego narodu.

W gminie_________ dnie------
Pieczęć gminna I podpisy^
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Postulaty kraju a rząd.
i

Stanowisko Koła polskiego wobec rządu określono 
zostało a chwałą z 16 maja 1917, według której Kol o  
po l ak i *  t ak  dł ugo  p o z o s t a w a ć  b ę d z i e  w op»> 
aycyi ,  d o pó k i  rząd ni e  p r z y w r ó c i  n o r m a b  
a j  eh  s t o s u n k ó w  w kraju.

Postulaty, zmierzające do przywrócenia normalnych 
stosunków, doręczone hr. Olamowi, przedstawiło pre* 
sydyum Kola polskiego w czerwcu 1917 szefowi nowo 
go rządu, drowi Se i ( l l e r owi ,  który dopiero w par 
idzierniku 1917, przed uchwaleniem drugiego, ^-niiesię* 
omego prowizoryum budżetowego zaczął rokować z Ko* 
ieut i przesłał prezydyum Koła pisemne oświadczenie 
z 13 października 1917 co do zamiaru spełnienia postu* 
latów kraju, pod warunkiem, jeżeli Kolo:

1) uchwali budżet na r. 1917/18; ......
2) popierać będzie konieczności państwowe, mia* 

■owicie:
a ; wybierze delegaeyę, , .,k .
b; popierać będzie urząd zagraniczny, 
c) głosować będzie za prowizorycznem przedłużeniem 

ugody węgierskiej i przywileju banku austro-Węgier- 
r, skiego.

Z powyższych warunków wypełniło Kolo polskie 
przeważną część, bo uchwaliło prowizoryum budżetowe 
na 8 miesięcy, wybrało delegacje, głosowało za przedła- 

i żeniem ugody węgierskiej i przywileju bankowego — 
pozostaje zad jeszcze tylko uchwalenie budżetu (na 4 
miesiąca, od 1 marca do końca czerwca 1918) poparcie 
kr. Czernina w delegacjach.

Wobec zbliżającego się terminu uchwalenia budżetu 
zwrócił się znowu szef gabinetu, dr S e i d l e r ,  do pre­
zydyum Kola polskiego, które zaprosił na kouferencyę 
18 stycznia 1918 dla porozumienia się, ażeby Polacy 

' z dwoma niemieckiemi stronnictwami (związkiem naro­
dowym niemieckim i stronnictwem chrześeijańsko-spole* 
cznem) rząd popierali. Gdy urzędujący wiceprezes ąksc. 
Gląbiński zwrócił uwagę, że z powodu niedopełnienia
postulatów kraju panuje niezadowolenie w Kole poi*
skiem, oświadczył dr Seidler, że postulaty muszą byc 
spełniono, bozo , s p e ł n i e n i e m  ż ą d a ń  P o l a k ó w  
■koi  i p a d a “.

r- O stanie postulatów kraju referował oa jjosiedze
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lżenia Koła 24 stycznia 1918 minister dla Galicyi, dt 
T w a r d o w s k i ,  a następnie na konferencjach u pre­
zydenta ministrów 25 i 26 stycznia 1918, oprócz mini­
stra dla Galicyi, minister obrony krajowej, minister ro­
bót publicznych, minister żywnościowy, tudzież namie­
stnik, br. Hnyn.

Z konferencyj tych, tudzież i  obrad Kola polskiego 
(24 i 31 stycznia 1918) okazuje się następujący stan 
postulatów kraju:

1. N a m i e s t n i k  c y wi l n y .
We wszystkich krajach, na które rozciąga się 

'obszar wojenny, administrują namiestnicy cywilni, nawet 
na Bukowinie, która leży bliżej froulu bojowego. Po­
przedni szef gabinet a, hr. Ciam, wyjednał już byl decyzyę, 
co do zamianowania namiestnika cy wilnego, teraźniejszy 

prezydent ministrów, nie odmawiając słuszności temu 
P wskazuje tylko n.i trudności w wykonaniu
tego żądania.

2. P r z y w r ó c e n i e  s t a n u  p o s i a d a n i a  co 
do U r z ę d n i k ó w  p o l s k i c h  w m i a i s t e r s t w a a i i ,  
których nsunięto w czasie rządów absolutnych hr. Stfirgkha. 
Postulat nie spduiony, bo posady po urzędnikach pol­
skich są zajęte.

3. U t  n n i ą e i e k o m e n d  r o j o n o  w y  c 1».
i łż ą 1, uważa, że usunięcie komend rejonowych,

które się teraz nazywają „ekspozyturami rolniczerni4, 
nie jost na czasie, zwłaszcza, że we wschodniej części 
kraju interesenci domagają, się ustanowienia takich, ko­
mend. 14 komend w zachodniej części kraju ma byó 
zmienionych na cywilne ekspozytury rolnicze, oficer 
ttś, który przydzielać będzie uo robót jeńców wojennych 
żołnierzy i konie, podlegać ma cywiloem kierownikowi 
ekapozj tary. Ze strony poselskiej zwrócono uwagę, źe 
komendanci nie są agronomami, wprowadzają pańszczyznę, 
a wydatek s z e ś c i u  m i l i o n ó w  k o r o n  na utrzyma- 
hie komend, względnie ekspozytur rolniczych w r. 1917/18 
nie stoi w odpowiednim stosunku do pożytku, i obciąża 
budżet odbudowy kraju. _

•i . ' n i e s i e n i e  r o z p o r z ą d z e n i a  o j ę z y k a  
ii m **i cic im z -i l i p c a  19.16 L. 21.013 na kole­
jach państwowych. . ,

Postulat n i 9został spełniony.
5. O d w o ł a n i e  i  k r a j u  n i e g a l i c y j s k i c h  

u r z ę d n i k ó w  k o l e j o w y c h .
?ostnJ*t c z ę ś c i o w o  tylko spełniony.
6. O d w o ł a n i e  z k r a j u  n i e g a l i c y j s k i c h  

; r ;• ; d r i k ó w p o c z t o w y c h .  Z 25 urzędników nic- 
jalicyjskich, którzy zajęci byli w kraju, w paździer­
niku 1917, pozostało obecnie tylko 4.

7. Z n i e s i e n i e  c e n z u r y  p o l i t y c z n e j .
Postulat n ie  z o s t a ł  s p e ł n i o n y ,  bo się kon­

fiskuje we Lwowie nawet sprawozdania poselskie.
ł. P r z y w r ó c e n i e  a u t o n o m i i  gmi n.
Postulat n ie  z o s t a ł  s p e ł n i o n y ,  bo w 32 mia­

stach i miasteczkach, tudzież 462 gminach wiejskich 
orzę łoją komisarze rządowi.

9. U p a ń s t w o w i e n i a  g i m n a z j ó w  w B i a ­
ło]  i Or ł ó w ej jest w toku

Upaństwowienie semioaryum nauczycielskiego w Bia­
łej, gimnazjom w Chrzanowie, tudzież polskich i ruskich 
gimnazjów w Czortkowie, Rohatynie i Jaworowie jest 
■w jtadyum przygotowania.

10. N a j s p i e s z n i e j  s z a  w y p ł a t a  w y a a- 
g r w d s i i  i* ś w i a d c z e n i a  w o j e n n y

Mimo najszczerszych chęci i starań prezydenta mi* 
uisirów postulat tea nia mógł być spełniony z powodu 
opornego stanowiska organów ministerswa wojny. O b j a* 
ś n i e n i a  do U3 t a wy  o ś w i a d c z e n i a c h  wo­
j e n n y c h ,  które sprzeczno są z ustawą, n ie  z o s t a ł y  
z n i e s i o n e ,  komisy e nie funkeyonoją, a intendantury 
wojskowe nie wypłacają należytości. Powiodło się rzą­
dowi tylko uzyskać zgodę na udzielanie zaliczek aa pod­
stawie orzeczeń komisyj powiatowych do wysokości 
kwoty austry-ackiej (63-6 #/») &i do samy 20.000 K. Za­
liczki to wypłacać będą urzędy podatkowe.

11. W y n a g r o d z e n i e  s z k ó d  w o j e n n y c h .
Ministerstwo obrony krajowej opracowuje projekt

ustawy, który ma być przedłożony Radzie państwa bea 
względu na zgodę Węgier.

12. E n e r g i c z n e  p o p i e r a n i e  o d b u d o w y  
k r a j u .

Z powodu braku środków transportowych, sił ro­
boczych i materyałów hodowlanych zrozumiały jest słaby 
postęp w odbudowie. Energicznego popierania odbudowy 
w myśl zapowiedzi rządu trudno jednak dopatrzeć się 
w ekspozyturach budowlanych, a po części w centrali 
odbudowy, zwłaszcza w sekcji rolniczej. Pewien zwrot 
! a lepszemu uastspił przez rozszerzenie kompetencji 
centrali odbndowy; poprawy stosunków oczekiwać mo­
żna jednak dopiero po zapowiedzianej przez kierownika 
centrali reorganizacyi tej instytucji. Powszechno są na­
rzekania na zwłokę w wypłacie należytości za budowę, 
uskutecznioną przez samych właścicieli, tudzież w do­
starczaniu narzędzi rolniczych, dalej' na zbyt niski wy­
miar zapomóg finansowych, brak składów muteryalów 
budowlanych i uśuoięcie czynnika obywatelskiego, ja­
kim była liada przyboczna.

13. O d b u d o w a  z a k ł a d ó w  p r z o  myślowych.  
Postulat n ie  s p e ł n i o n y ,  bo rząd nie uwolnił zakła­
dów przemysłowych oi zajęcia przez wojsko, a krajowi 
robotnicy kwalifikowani przydzieleni zostali do fabryk 
pozakrajofyych.

14. Z a s t a n o  w i e n i e  r e k  wi z y  cyj .  Postulat 
n ie  s p e ł n i o n y .

15. U d z i a ł  G a l i c y i  w d o s t a w a c h  woj ­
s k o w y c h .  Postulat n ie  s p e ł n i o n y ,  bo krajowe 
zakłady przemysłowe nie zostały uruchomione, a drobny 
przemysł leży odłogiem.

15. Z a s t ę p s t w o  k r a j u  w c e n t r a l a c h  wo­
j e n n y c h  i u chy le u ie s z k  o dl i  we j d l a  k r ; : j u  
g o s p o d a r k i  c e n t r a l .  Postulat n ie  z o s t a ł  s p e ł ­
n i ony .  Mianowany generalnym kontrolerem Dr lic- 
n i s dopiero ma rozpocząć swą działalność

17. P r z y d z i a ł  ś r o d k ó w  ż y wn o ś e i ,  a r t y ­
k u ł ó w  c o d z i e n n e g o  u ż y t k u  i r a a t f i r y a ł ó w 
s u r o w y c h .

Pewien postęp jest do zaznaczenia w przydziale 
skór i cukru, zresztą postulat ten n ie  z os t a ł  s p e ł ­
n i ony.  Kraj, wyniszczony wojaą i splądrowany, na­
wiedzony w roku ubiegłym w zachodniej części posu­
chą, & nieuprawiony na wielkiej połaci najurodzajniej­
szej ziemi od Złotej Lipy aż prawie po Seret, zostawi* 
ministerstwo żywnościowa na łaską losu i skazuje n* 
wygłodzenie; przytem brak zupełny nafty, opału, odzieży, 
obuwia i najniezbędniejszych artykołów codziennej po­
trzeby, a żywność wywozi się ciągle sa granicę. Na­
miestnik hr. H u y u  oznajmił na konferencji 26-go'sty­
cznia b. r. u_ju'§gy denta jnuustrów, ie  w ■ a m yc i#
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ł y l k o  t o r n i s t r a c h  (plecakach) w y w o z i  s i ę  co- 
S z i e n n i o  z G a l i c y  i 2 d© 3 w a g o n ó w  ć r o d  
k ó w  ż y w n o ś c i .

18, P o m o c  r z ą d  a w s p r a w i e  l e g i o n ó w .  
Postulat n ie  s p e ł n i o n y ,  bo podania legionistów o po­
wrót z arns;: au3łro-węgierskiej do legionów nie żó­
łta! y załatwione, ani też nie uznauo c. k. polskiego 
korpiisn. posiłkowego za kadry wojaka polskiego.

Wobec tego stanu postulatów kraju jest co naj­
mniej wątpliwem, aby Koło polskie inoffło oddać swe 
fcłasy za budżetem.

8 .

W sprawie zwolnienia ze służby wojskowej tych, 
którzy ukończyli 50 rok życia, na zapytanie jodaigo po- 
, .ai odpowiedział minister obrony krajowej na posiedze- 
k'u komisji wojskowej dnia 24 styezuia 1013, że woj- 
«<owaić nie zamyśla zwolnić za służby wojskowej land 
•zturmhtów, urodzadzonycb w r 18S7, ponieważ, wedle 
istawy, obowiązek służby w land szturmie podczas wojny 

. kończy «iq % upływem 50 roku życia, i ponieważ 
^ojskowość nio ma czem pokryć ubytku tych ludzi (około 
40.000 ludzi).
. Z powodu tej odpowiedzi wniósł pasał, dr Oiały 
Stanisław, na najbliższem posiedzeniu parlamentu dnia 

acycznia 1918 następujący

w r r n e k :
"W»dle postanowień ustawy o landszturmie z roku 

ł •• P- p. Nr 90 trwa ob,» v: y» •: stu-.by w land- 
•zturraie do ukończonego 42 rosu ,-vcia. Rozporządzę* 
oiem cesarskieaa z dnia i  maja 1913 roku Dł  p. p. 
k wŷ ,aaa® ua podstawie paragrafu 14, został 

obowiązek służby w land szturmie przedłużonym do 
i kończonego 50 roku tycia. Mimo, że ustawa o land- 
•zturmie i po wyż powołane rozporządzenie cesarskie wy­
raźnie zarządzają, to obowiązek służby w landszturmie 
trwa do 42, względnie 50 roku życia, zarząd wojskowy 
tairzymał nadal w służbie wojekcwp] łan dszturmi stów, 
Urodzonych w roku 1867, 8 tem uzasadnieniem, te pod­
czas wojny obowiązek służby w landszturmie nie koft- 
czy się z upływem 50 roku tycia.

Zapatrywanie to jest esikiem niesłusznera, ponie­
waż sprzeciwia się wyraźnym postanowionym ustawy,
która nie robi żadnej różnicy w tym względzie czasów 
Wojennych od czasów pokojowych, i ponieważ w dalszej 
konsekwencji, gdyby wojna dłużej trwała, landszturmi- 

także po osiągnięciu 70, a nawet W roku życia, 
byliby obowiązani de służby w laadsztumie.

Takie postanowienie, gdyby było zaaieraenea praw 
Ustawodawcę, ponieważ zawiera ograniczenie prawa oso­
bistej wolności, zagwarantowanego przez ustawy zasad­
nicze, musiałoby w nstawie wyraźnie być umieszczonym.

Odnośne postanowienia powołanego wyżej roapo- 
raczenia cesarskiego brzmią (§ 1, ustąp ń)e kteibff 
w landszturmie są obowiązani wszyscy obywatele ftt*

stwa, którzy w ogólności, albo tylko do sk iby  w land- 
sztanrio, >ą uzdolnieni, i ani do wspólnego wojska, ani 
do obrony krajowej nie należą, od początku tego roku, 
w którym 18 rok życia ukości, !i, aż  dc k o ń c a  t e g o  
r oku ,  w k t ó r y m  u k o ń c z y l i  60 rok życia". Zaf 
§ 3, G3tep 4 opiewa: „drugie powołanie obowiązuje do 
lar.dsztarau obywateli państwa od początku roku, w któ­
rym ukończyli 43 rek życia do końca tego roku, w któ­
rym kończy się im służba w landszturmie."

Postanowienia te są jasne i sia pozostawiają żadnej 
wątpliwości, źe obo wiązek służby w landsztnrmie kończy 
się z upływem tego roka, w którym odnośny landsztur- 
mista ukończył 60 rok życia, że po upływie tego roku 
landszturmiści nie mają obowiązku służby w landsztur- 
mie, że zatem icb ze służby wojskowej należy uwuluić.

Rząd, który działa wbrew wyraźnym i dla każdego 
jasnym postanowieniom ustawy, na wielką szkodę tych, 
których to dotyczy, powoduje także wielką szkodę i dla 
interesów państwa, ponieważ przyzwyczaja ludność do 
togo, ie  ustawy nie potrzebują być wykonywane 
t wszczepia zasady anarchistyczne pomiędzy ludność.

Wysoka Izba ma prawo kontroli nad ?,arządea 
państwa i prawo autorytatywnego tłumaczenia ustaw.

Wnosimy ziłem: Wysoka Isba raczy uchwalić:
Wzywa się rząd, by natychmiast wypuścił ze 

służby wojskowej tych landszturtnistćw, Którzy ukoń­
czyli rok życia, ustanowiony w ustawie, jako granica 
obowiązku służby w landu Lnml*.

Pod względem termalnym wnosimy odstąpienie 
tegoż wniosku komisji wojskowej bez pierwszego czy­
tania.

D r Stanisław Bioty i  posMte ludówycłt*.

Na tem samem posiedzenia Izby posłów pote? 
Biały postawił takie wniosek, domagający się, by Inn* 
szturmitel drugiego powołania (od 43-go—&o-go roka 
życia) pełnili służbę wojskową tylko w swych powia­
tach, ile nośności blisko własnych gospodarstw.
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Jeśli chodzi o lotniarzy polskich, to zarząd woj- 
ikewy acstro-węgieraki stosuje wob^o nich zgoła inne 
gsdtody postępowania, aniżeli wobee żołnierzy wszelkich 
ino - ■! narodów. Faktem jest, że ogromną ilość naszych 
ŝiwałr.i iw, mających nieraz nawet 60% niezuoln-.ści do 

macy, powołano z powrotem do służby wojskowej. — 
Faktom jest, że pa wolan a d  i oz/nnnj słałby nawet ty cii 
inwalidów, którzy w rodzą wymiany zoitall wypu- 
■jsafbdł 1 niewoli rosyjskiej. Jest to już pogwałceniom 
jnióW międzynarodowych, bezprawiem, którego dłużej 
tolerować niepodobna.

Na posiedzeniu parlamentu dnia 29 stycznia b. r. 
jiprawę tę poruszył poseł dr Uiaty w interpelacyi do 
ministra obrony krajowej, przytoczywszy jeden taki kla­
syczny wypadek. Poseł dr Biały wniósł następującą in» 
Ł e r p e i a c y ę :

„Żołnierz, Józef Zając, przynależny do laudsztur- 
nooT ĵ komendy nznpełniającej Nr 18, urodzony w roku 
5 87 k óry podczas upadku twierdzy przemyskiej dostał 
łię u ) rosyjskiej niewoli, został w r. 1915, jako inwa­
lida. wymieniony i powrócił z niewoli 20-go listopada 
1915 r. Dnia 17 maja 1917 r. otrzyma! powołania do 
jdnżby wojskowej i został przydzielony do robotniczego 
Rduziakt w Steinfeld, gdzie do dziś dnia pełni czynną 
fcłużbę wojskową.

Używanie wymiennego inwalidy do czynnej służby 
wciskowej sprzeciwia się postanowieniom, obowiązują­
cym przy wymianie inwalidów wojennych.

Wobec tego podpisani zapytują: Czy eksc. mini- 
drowi obroay krajowej znane są te fakta? Ozy p. mi­
nister jest skłonny wydać zarządzenia, aby landsztur- 
aJsta, Józef Zając, niezwłocznie został zwolniony od 
rszelkiej służby wojskowej? Czy p. minister jest skłonny 
powodować pociągnięcie do odpowiedzialności wiuae 
eynnrki wojskowe, które w ten sposób zgwałciły wy- 
£ŚM przepisy o wymianie inwalidów?

B r  B io ty  i  20  posłów fodou&eh**

Hrzeciw wojskowym rekwizy* 
cyom bydła w Galicyi.

Na posiedzeniu parlamentu dnia 29 stycznia 1910 
[wniósł poseł dr Banaś i tow. następującą interpelację 
do ministra rolnictwa i urzędu żywnościowego w spra­
wia zarządzonej rekwizycji bydła w Galicyi:

„Trzechletnia wojna, a do reszty ubiegły rok stra­
sznej suszy, poczyniły okropne spustoszenia w stanie 
bydiii w Galicyi. Szczególnie nadzwyczajna susza skraj­
nie zachcdnieb powiatów Galicyi zmusiła ludność juk 
z początkiem jesieni ubiegłego roku do wyprzedania 
wielkiej ilości bydła, przy ograniczeniu się do staną 
ico^lwego do przezimowania. Stan bydła, szczególnie 

tw'powiatach: Wa d o wrvceT O ś w i ę c i m  i P o d g ó -  
. rze.  który zeszedł do 3ti%  przedwojennego,
* przedstawia się dla produkcji rolnej kata trofalaio za­
trważająco. Tutaj musi się zaznaczyć, za powiaty te, 
|w stosunku do innych powiatów całego państwa, były 
nadmiernie eksploatowane na rzecz aprowizacji- wojska 
i obok położonego miasta Krakowa, stanowiącego przca 
dłuższy czas twierdzę o wielkiej obsadzie wojska. 8 tan 
ten pogarsza nadto ta sytuaeya tych powiatów, że sta- 
cyonówane są w tych powiatach liczne odłziały i za­
kłady wojskowe, które swe zapotrzebowanie zaspaka­
jają na miejscu. Ponadto ogólnie jest wiadoinem, iż po­
mimo licznych zakazów niesumienni spekulanci, korzy­
stając 7 bliskości granicy prnskioj, zakupywali bydło 
i trzodę, i całemi masami, jako mięso, wywozili 7, tych 
powiatów za granicę. Doszło do tego, że oydła r zet nogo 
nawot na zapotrzebowanie ludności cywilnej miejsco­
wej zupełny brak, a stan bydła hoiowlinego jest za­
trważająco niski. Niesłychane zaniepokojenie wywołało 
zarządzenie administracji wojskowej, zarządzającej re­
kwizycje bydła. I  tak telegraficznie komenda wojskowa 
we Lwowie, obecnie w Morawskiej Ostrawie, wydała 
rozkaz dc komendy ces-król. strzelców (k. k. Schiitzea- 
regiaient) Nr 20 we Wadowicach, aby z braku pokry­
cia zapotrzebowaniu przy itąpiono do bszwzgiędnej re- 
kwizycyt, którą starostwo wo Wadowicach rzeczywiści® 
przeprowadziło. Zarządzenie to, wysoce nielegalne, wbrew 
obowiązującym postanowieniom, zakazującym rekwizy­
c ji wywołało n ludności niebywałe wzburzenie, zwła­
szcza, gdy dotyka to, jak zwykło w tych powiatach, 
li tylko ludność wiejską, której stan bydła do ostate­
czności został wyczerpany.

Wobec powyższego stanu konieczneni jest zanie­
chanie eksploatacyi tych powiatów z bydła na zapo­
trzebowanie w ogóle wojskowa.

Dlatego podpisany i towarzysze stawiają zapyta­
nie do J. E k s c .  m i n i s t r a  r o l n i c t w a  i kioii>- 
wnika urzędu żywnościowego:

1. Ozy znanym jest Im ten strasznie zmniejszany 
stan bydła w powiecie Oświęcim, Skawina i Wadowice ?

2. Czy znaueni jest rozporządzenie rekwizycji, 
wb>8w istniejącym przepisom przez wojskową komendę 
we Lwowie, obecnie w Mor. Ostrawie?

3. Co zamierzają uczynić, aby w przyszłości to 
bezprawne zarządzenie władz wojskowych się nio po­
wtórzyło ?

4. Czy skłonni są wydać zarządzenie, aby w inte­
resie produkcji rodnej zupełnie wyczerpane bydła
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|wwiaty Oświęcim, Skawina, Wadowice wolno tyły od j gnącym, się od Bochni na zachód, w którym posucha 
staspokajauia potrzeb wojskowych ?

D r  Banaś i 20 posłów ludowych

*f*

W g!
Na posiedzenia parlamentu dnia 29 stycznia wn.eśli 

ponowie Sredniawslii, Rusin 1 tow. następującą inter­
pelację do ministra żywnościowego w sprawia przepro­
wadzania bezwzględnej rekwizyty! w powiecie myśle­
nickim :

„Powiat myślenicki należy do gęściej zaludnionych 
powiatów w Galicyi. Powierzchnia gruntów jest w */» 
O ściach  bardzo górzysta (karpackie góry), a tylko
*  północnej części, t  j. w */» obezarn, jest pagórkowatą. 
Stąd grunta jego są z natury bardzo liche, nieurodzajną
• do uprawy, szczególniej do nawożenia, bardzo trudne. 
W górach ozime zboża nie przetrzymnją zimy i nie doj­
rzewają, więc sieją tato przeważnie owies (który na gó- 
tfaeh także nie zawsz-> dojrzewa) i sadzą ziemniaki. Do 
*«gO gospodarstwa toino ssą bardzo rozdrobnione.

W czasach przedwojennych, w najpomyślniejszych 
«iach urodzaju, nigdy ton powiat nie miał tyła żywno- 

własnej, żeby wystarczyło m wyżywienie jego lud­
ności, Nigdy stąd nfc wywożono źaonego zboża, opróez 
'■fochą owsa, a natomiast dowożona pa kilkaset wago 
««‘W mąki z Węgier I sporą Ilość zboża dowożona fu 
ramr z powiatów sąsiednich od strony Bocku: na każdy 
w *  w Myślenicach

Po wybuchu wojny stosunki rolno bardzo się po- 
gorszyły, bo zabrano ludzi zdolnych do pracy, zabrano

była najdotkliwszą, Z tych powodów nastąpił o g ó l n y  
n i e u r o d z a j  tak w ziarnie, jak i paszy.

Według dokładnie zestawioa.-go katastru było ob- 
siane: pszenicą 3.417 morgów, żytem 8.919 morgów, or­
kiszem 497 morgów’, jęczmieniem 8 %p8 morgów, owsom
18.435 racrjgów. razom 31.854 morgów. Próbna omłoty,
wykonane pod nadzorem żaudafmsryi, dały przeciętną 
w'yda‘ność z ranga:  pszenica 158 kg, żyto 164 kg, ję

mień 128 kar i owies 157 kg, lecz c. k. s ta ro s ta  
myślenickie samowolnie podniosło wydałność dla psze- 
tdcy i żyta po 350 kg, dla orkisza i jęczmienia po 300 
kg, a dla owsa po 200 kg z morga. Licząc przeto ui4 
według rzeczywistej, ale według tej przez c. k. staro 
stwo uatanpwion j wydajuości z morga, zebrano w ca 
łym powiecie: pszenicy 1,195.%0 kg, żyta 3,132.159 kg, 
oriciszn 349,100 kg, Jęcsmiouia 1,060,800 kg, owsa
3.097.000 kg, razem 9,231.000 kg.

Wesiług rbżporząuzenia ministerialnego zostali
przyznane na zasiew zbóż jarych po 190 kg na mórg; 
lecz znowu c. k. starostwo myślenickie, chcąc być 
więcej casarskism, niż sam cesarz, obniżyło tę ilość 
nu 100 kg na mórg!

Przyją',vszy tę sarną ilość morgów do zasiewu pt 
te 100 kg, co i w r. z ;szłyui, potrzeba odtrącić 3.485.400 
kg, zaś z jęczmienia potrącić 15 procent na potrzeby 
gospodarskie, co wyniesie 106.680' kg, a dła wyżywieuij 
4.400 koni, licząc tylko po 1 kg dziennie dla konia, 
potrzeba owsa 1,606.000 kg. Pozostaje zatem ua żyw 
aość dla ludzi zboża, licząc już i owies do tego, 4,032.920 
kg. tego jednak zabrano przy poprzedniej rekwizycji 
200.942 kg, zatem pozostało 3,831.978 kg zboża.

Powiat liczy, wadhtg spisu w c. k. starostwie, pfcrą 
gło 90.000 głów własnej i ewakuowanej ludności. Z tego 
przyjąwszy 75 procent ludności rolniczej, co wyniosit 
87.500 osób, po 114 kg zboża na osobę, potraebi
7.695.000 kg, apozostalo, jak wyżej wykazano, 3,831.978 kg, 

 --------   „. _______  Zatem brakuje na wyżywienia samej rolniczej ludnaśol
■oiozpariów, więc zasiać wszystkiego we właściwe- perze 3,8^33.022 kg. czyli okrągłe 386 wagonów! Pozsteą 
®te zdo;auo. Wcześniejsze zasiewy zniszczyły ślimaki, i pozostaje 22.500 głów ludności innych zawodów (ni#
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Jtome robocze. Jesień w roku 1916, w czasie zasiewów, 
I'11 słotna i dla robót koło zasiewów niedogodna. Za­

przęgi konne zarządzeniami c. k. rząda zabierano do

*ięc z konieczności siano po raz drogi późno, ‘ nawet 
listopadzie. Zima zbyt ostra i długa wyniszczyła ozi- 

*Rln.v, szczególniej te późne.
Wyniszczenia ozimin przez zimę trafia się w gó-

rolniczej), dla których potrzeba po 90 kg rocznie ni 
osobę, co wynosi, licząc w zoo tu, 2,025.000 kg, czyi 
202 i pół w&gonó w. Razem brakuje 588 i pół wagonów. 

Dowiadujemy się, że c. k. zakład obrotu zboteą
*ftck często, jednak w inne lata pola takie prze- wyznaczył 116 wagonów do wykupcs w tym powiecie 
f t *^ano wiosną i zasiewano jarem i zbożami, by ziemia z czego, jak wyż wspomniano, zabrano już 21 wagonów.

nrAjniWala WT 1417 -  I Al.,.... ! ' .. LU 1 V •.'i »* t* D (Tn/ł Hi OTrt.bvł 11 iU próżnowała, W roku U 17 tego nie można
w r uWykon̂  °̂> z P®wodu bezwzględnej rtkwiiyuyl, 
Tl ®*u I»I6 przeprowadzonej, nie było nasienia da za- 
•je*u, więc musiały tak pozostać, chociaż plon z atak 

0 zwrócił nasienia. Oczywiście pola takie zostały wli- 
czoue do liczby „obsianych" morgów. Nawozu sztucznego, 
wez którego w górach nie można uzyskać n a le ż y to

Obecnie zakład żąda dostawy polnego koatyngontu, gro­
żąc. w razie niedopełnienia, dymisyą starościc. Nową 
wlęe rozpoczęto rekwizycyf przed dwoma tygodniami 
przy pomocy wojska I żandarmów; zabierają zboże no 
wat takim, którzy zbo: a dla utrzymania władnej ro­
dziny na dwa miesiące nie mają!

Na jakiej podstawie i jakiem prawem? — musimj
J,i». nie można było kupić, b» go dla całego pow iatu•zapytać. Czy chodzi o wytępienie ludności tego powla- 

•owmmono tyle, co przed wojną nie starczyłoby dla je- tu? Czy w Austryi przestrzeganie praw a ebowlązuji 
większej gminy. 1 tylko ludność, zaś o. k. władze mogą je bezkarni#
Do togo niesłychana posucha w tych płytkich i ja-j gwałcić?

<?//<* gruntach była daleko dotkliwszą, niż w gruntach! Jeżeli rozporządzenia rządowe przeznaczyły db
' głębszy ca. Od początku maja aż do końca ludności rolniczej po 114 kg zboża rocznie na osobą 
usśoia nie było ta deszczu takiego, któryby przemo-,co jest istotnie zamało, jakiem prawem inne, także c . ! 

ziemię na 2 ctm w głąb, wtedy, gdy na kilka metrów' władze pozwalają sobie zabierać gwattem zboże przj
«» j5» z^ iB‘a była wyschniętą. P o w y s y c h a ł y  na-! pomocy wojska i żandarmów nawet 'takim, którzy td

g d ę b o k i e  a t u d a i a .  !przepisanej iioścł mają zaledwie patową?!
« « a t  ą^fieaieki l*gr w tg a  p u b  Galicyi, c i*  I C n a k .  aaticyjakl zakład ebrotu zbdiam *MĄ
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' i
19 ludność spokojnie da er? ograbić, by zglnrć z głoduj 
Czy raczej nie wyfelsnra śtalsrci od kuli Sfili bagnetu?

Jest to Igranie z oplem , pnfcd którem ma simy 
rzestrzedz c. c. rząd, jeźtó nie chce doprowadzić do 
atastrofy. Dziś jr* inU rM otttć znacznie alf zwłęk- 

izyla z powodu głodu I Itebsgo odżywiania.
W r. 19i6 i 19J7 przeprowadzono wmyślenickim 

powiecie 5 razy brutalne rekwizycje, bo wobec także 
nie szczególnego nrod?,aja w roku 1916 zarekwirowano 
znaczną ilość wagonów zboża. Z tego powoda ludność 
potem cierpiała głód, a następstwem tego były nawet 
rozruchy głodowe. W eiatJe lała niedojrzałe kłosy zboża 
obrzynano i to nie tytko na własnych, ale i na cudzych 
polach, kradziono ziemniaki, czego przedtem nigdy niebyło.

Z powoda tbyt rabunkowych rekwicycyi wiolo pól 
( i 7.000 mórg), leżących odłogiem, z braku nasienia, nie j 
»bsiano zapełnia, bo wielo »boża, przeznaczonego na 
siew, zarekwirowano lad) też wsusiano użyć na żywność, 
więc i dlatego mniej wyprodukowano zboża na' rok 
bieżący.

C. k. władze wojskowe I o. k. rząd eweml zarzą­
dzeniami ubezwładnily I epmliźow&fy produkcyą rol­
niczą, a zatem c. k. rząd jest wobec głodnej ludności 
odpowiedzialny i powinica złeran zaradzić.

Wobec tego zapytują podpisani:
' Ozy Jego Ekscelencji wiadome są te praktyki 

galicyjskiego zakłada zbożowego i e. k. itarostwa 
w Myślenicach?

Co zamierza uczynić, by zmusić także zakład zbo­
żowy do szanowania ustaw i rozporządzeń rządowych?)

Czy zechce wstrzymać pono wni a lan ąd ro n ą  re - , 
kwizycyę zboża w powiecie myślenickim? j

Czy zechce i będzie w możuości przysłać braku­
jąca, a koniecznie potrzebną Mość zboża czy mąki dia 
wyżywienia ltutaoścł w powiecie myślenickim? _

Wiedeń, dnia 20 stycznia 1918 r.
A. Strdnituctki i 20 posłów lad.*

Sprawa podwyższania poborów inwalidów.
O podwyższenia poborów inwalidów wojskowych 

toczyły nią przez dwa dni obrady w podkomitecie, wy­
branym dla tej sprawy, pod przewodnictwem posła L a ­
s o c k i e g o .  Załatwieni tej piekącej kwestył natrafiło 
na wielkie trudności ze wzglądu na stanowisko władz 
węgierskich i austryackiego ministerstwa skarbu. Wsku­
tek energicznych nalegań posłów Lasockiego, Gioekla 
i innych zgodziło się austr. ministerstwo skarbu na pewno 
ustępstwa, a przód tła wid »5 ministerstwa obrony kra­
jowej eiwiadozył, że do 8 dal przedłoży podkomitetowi 
rządowy projekt ustawy, t sgaiująofj tymczasowe pod­
wyższenie poborów inwalidów aż do czasu załatwienia 
tej kwestyi wspólnie z Węgrami. Sprawa wchodzi zatem 
na pomyślniejsze tory : jest nadzieja, ze starania o no- 
lepszenie doli inwalidów nie będą bezowocne.

\km Si ntoUJt pogorztlcSw.
Nadchodzi wiosna. Każiy myśli o zasiewach. Nie­

stety, wielu nie będzie udało zboża do zasiewa. Należą 
ta  w pierwszym rzędzie rolnicy, którym wskutek pożarn 
spaliły się zbiory rolne.

Wszczętą joat akcja, aby rolnikom dostarczyć 
zboża do siewu. Jednak zboża jest bardzo mało; nie 
wystarczy dla wszystkich. To, co jest, trzeba rozdzielić 
między najbardziej potrzebujących. — Do takich należą 
bez wątpienia rolnicy pogorzelcy, którym zboże zgorzało. 
Dla nich musi się znaleźć zboże cenach maksymal­
nych.

W każdym powiede jest dziesięciu mężów zaufa­
nia, którzy się Lakierni sdrawami zajmują. — Niech się 
więc pogorzelcy zwrócą do nich z żądaniem zboża ja­
rego na zasiew i ewentoalBM ziemniaków de sadzenia. 
Trzeba dokładnie podać w morgach^ obszar zasiać się

S im ?  u  m ienie smętóa
> ite s s a  i

Kredyt na zasiłki finansowe na sprawienie Bninie 
zbędniejszych sprzętów domowych i gospodarczych wy­
nosił ca n ią  Galicję tylko 5 milionów koron. Poseł 
L a s o c k i  domagał się na konferencjach u prezydenta 
ministrów w listopadzie i grudniu 1917 podwyższenia 
tej kwoty, gdyż dotychczasowy • kredyt ais wystarcz-;ł 
u a wet ua najpilniejsze potrzeby. Obecnie kredyt ten 
podwyższony zastał o 8 milionów koron. Central* dla 
odbudowy jest więc w możności udzielania większej licz­
bie poszkodowanych zasiłków.

 ̂ ~
Ważne dla' ‘rękodzielników 
i przemysłowców wiejskich.

Trzy Centrali dla odbudowy Galicy i (c. k. na­
miestnictwo) w Krakowie, uruchomień o Urząd dla od­
budowy przemyśla wiejskiego i handlu.

Pomoc będzie udzielona: 
o) w g o t ó w c e  jako s n b w t n c y a  dla poszczcgó’- 

nych osób, do wysokości 5.000 koron, dla Sriółck 
do 10.090 koron, natomiast w charakterze po­
t y c z k i  d ł u g o t e r m i n o w e j ,  stosownie do po­
trzeby i uznania ze strony c. k. namiestnictwa 
(Centrali krajowej dla gospodarczej odbudowy Ga­
licji);

ś) w p o s t a c i  s u r o w c ó w :  b. p. cement, skoro,* 
żelazo i t. d. i 

«) m a s z y n  o. p. ślusarskich, kowalskich, bednar­
skich, stolarskich, tkackich kołowrotków, do tar­
taków, młynów, piekarni wiejskich, łaźni wiejskich. 
Wobec tego zwraca tlę uwagę dotyczącym, zwta- 

gsofi tkaczom, osobom przędącym len, konopie i wełnę, 
koszykarzom, stolarzom, Masarzom i kowalom - wiejskim, 
oraz wogóle przemysłowcom i osobom uprawia n:y ;i 
haodsł wiejski, oraz dotyczącym Sj.ólkcr.; wiejski), by 
•  m m  płonię tao, a W do w tctłaci maszyn i cu-

mającego na wrosnę zrasta, ozu  Bóść ptesebnego 

tę sprawę o kautpetArtajeh esym&ów,
zboża w kilogramach. zaofetaa przeprowadzą

k t i* «  do*
t - l s r e aą  p e g * r s a łe # s i  z b o ż a  n a  w i o s e n n e  
n a s i ę  w y po e i u a k  m a k s y m a l n y c h .



rowęa zyUsz&Ii i;(  do c. k. namiestnictwa (Centrali 
krajowej dla gospodarczej odbudowy Galicyi) pod adre- 
tem: Urząd <iU org&n.zacyi przemyśla i handlu wiej­
skiego, Sekcy* III, Kraków, Rynek Ł 30, I. p., gdzie 
także osobiście przed i po południa zgłaszać się można 
każdego czasu.

Kto robi drożyznę w miastach?
Z J a & o w i c  pi»yi*| nam: Bardzo często słyszy się

*  mieścit narzekania na rolników, i« zdzierają lndneśo 
miejską przy sprzedaży trodków żywności. Zamiast się roz­
wodzić nad zbijaniem togo larzuto, przytoczę prawdziwy 
J -t, który zaszodl dnia 2 stycznia w Tarnowie. Jcit w Tar- 
Łon o pewien katolicki s dep. Mamy do niego odstawiać pro­
dukt* spożywcze, jajka, masło, sery, a w zamian mamy do 
•tawad cukier. Z naszej gminy, z Janowic, zawiozła do tego 
eklepa przedstawicielka Kółka rolniczego sześć kóp jaj
* kiło masła. Za jajka zapłacono jej po wielkim targu po 
80 hak za sztukę, za masło 20 K. Dodani, że żyd dawał 
l &j po 56 liaL a* jajko, a za masło 40 K. Mimo to jadn&k

sprzedała żydowi, tylko zaniosła do owego katolickiego
* ciepli, glzie mimo to enkrn nie dostała. Ale o to mruej- 
***• Spotkała się potem z żoną pewnego profesora z Tar- 
Bł>wa i pokazała jej rachunek z tego sklepn na dowód, że 
ł l ! *P ten kupił od niej i masło i jaja bardzo Byłem 
pviadkiem i ej rozmowy. Owa profesorowa, ujrzawszy raefcu-

załamała ręce i powiada: Dla Boga, przeciek ja sama 
w tym sklepie płaciłam 56 hal. za jajko, a za masło 36 K 

\'\L<y' ^ tego chyba w:d%ć, kto na ruwd  ̂ obdzięrą ludność 
^^idkarkji wiejska * traciła na jsdnem jajku 2C 

; Ł-p ha jaaśle 16 K, czyli raczej gospodarze, kfcć.rzy do Kółka 
*ooszą te rzeczy, stracili razem 112 koron, a miejscy kon- 
L i  nie ikara/stali * togo nic. Jeżeli ludność miejska 
JfcRt istotnie obdzieraną, to winę ponosi tu w przeważnej 
bierze im&łjchana zachłanność kupców, nawet katolickich.

TĆ Wiśniowski.
/  -  -  -

^ażns dla tych, co mieszkają 
w pobliżu składów amunicyi.

£ a. ^ r*ę<i«wo ogłaszają: „Sief sztabu generalnego przy
*?X6J komendzie armii wydał w celu zapobieżenia

* T yaa zaiaaciioui na s k ł a d y  ar a f r n i c y i  następujące1
| / Wszyntsie rtnue, \ i  nującj eklaao.y r aiu-

* t r pLi J^ k rya łóy  wybuchowych, otrzymały polecenie 
faa k a ż d e j  p o d e j r z a n e j  o j o b j ,  któraby,
•icnda i zatrzymania się, usiłowała uciekać* 2) Ko-
xóinM polecenie patrolować często, szesc-
j 8J wTiocy i w ezaaie mgły, okob składów amunicji 
\ i • ‘ ^  cybuchowych, aresztować każdą w pobliżu
wa ^  naP^tkaną podejrzana osobę i w razie usiło- 

L!ĉ v.iki a t r z o l a ć .  )j) W od U g ięci mniej więcej
to od składów amunicji i uiaioryaińw wybacho-j m  bąią setawione tebliee i  ostrzeżeniem, te Łstidy, »hll-
6i ** Pi"yi*iyok  ebjektów, aarsi* si* aa nićbea-
sMrebv LW° */«!»• O waielkieh spostrzaienlach,

wskazywały aa autach przeciw wojskowym sakŁc- 
■ J»tadoa, aaiety bmwłooaai* donieść najbliższej władzy.

ĵ fcuka,, trssiw oatS, j i a o B  i praoa 
W o b « H M i i .  B o S n o ij .

£ iity  od naszyci żo łn ierzy .
Z  frontu wschodniego.

* W polu, 85 stycznia 191%. H
Dawno jaz nic do „Piastę." nie pisałem, a to dla. 

tego, że po długim, choć zashiżojym urlopie, znalazł^’, 
się znowu w rowach strzeleckich. A i. połą, to ja t ni- 
tak ł&two napisać coś do gazety" z. ' -»

Najbardziej mię jednak smnei te. 
że już nie mogę nic z mojego kochanego wielickiego 
powiatu napisać, choć byłoby co do pisania, bo się pono
stosunki nic na lepsze nie zmieniły, więc przydałoby się 
różnym pifipankom trochę, choćby na papierze, natrzeć 
uszów.

Nu dowód tego przytoczę parę faktów, o których 
mi z domu doniesiono.

1. Chociaż podwyższenie zasiłków nastąpiło od 
sierpnia zeszłego rokn, to przecie wieliefca kemisya za­
siłkowa, a właściwie jej ślamazarni urzędnicy — dotych­
czas nie tto:rą sobie dać rady z urzędowaniem i dutc 
ludzi, a między inuymi moi rodzice, dotychczas podwyżki, 
za mnie nie otrzymali.

2. Jan Wilkosz, z (drabia, ojciec siedmiorga dzieci,* 
dotychczas siedzi w rowach strzeleckich, ponieważ ksiądz; 
itaćny nie spieszył się dać wyciągu metrykalnego, a sta­
rostwo zuowu nie uważa za stosowne odesłać wniesionej 
prośby do odnośnej komendy, rozumując pewnie,.że i tak.

wojna kończy, wiec. Wilkbsz tez prośby do domu 
i wróci! — Niemcy i Cztai moiji masami wynosić sią- 
z fronlu, ich prośby były skuteczne, natomiast F’olacy 
da osiatniego tchu niech siedzą dafej. a dzieci, sieroty, 
niech marnieją z biedy i nędzy!

Na froncie wschodnim mamy obecnie tak dcfaoę, 
jak przed wojną. Całe pułki siedzą zakounne w ziemią, 
żołnierza nasi i rosyjscy odwiedzają sie, nawzajen r. opra­
wiają. na wielką skulę i..vi iel ZTmienny.... Zegarki, noże. 
brzytwy, mydło, tabak — oto główne produkta. o które 
toczy się cały dzień handel — istna tandeta.

Na B u k o w i n i e ,  jak wiadomo, n ie  wolne- n ią ’ 
w o j s k a  r e k  wi rować ,  a wię« i to! ni er* ma czasem; 
coś do zjedzenia, n. p. „mama! ;i“, której sobi& czło­
wiek nieraz uczciwie wp0fryga“.

Na zakończenie miałbym jeszcze prośbę dc naszych 
kobiet i dziewcząt, ażdby częściej prenumerowały dl*, 
swoich ukochanych mężów, synów i narzeczonych w polu. 
naszego „Piasta**, bo żołnierz, choć gazetę chętnie czyta, 
nie zawsze ma czas i sposobność posłać prenumeratę! 
% „Piast" jest bardzo chętnie w „sztelunktich* czytany. 
Zasyłam serdeczne pozdrowienie dla wszystkich dzipw- 
ckąt z Wielicki ’go..» przedewszyatkiem z Grabin.

. Hucie; Citbporr-s polowr. 38.'/

V
2  Wfoch,

W polu v  styczniu 191S.
Listy, nadsyłane tak z pola, jak i z rodzinnego 

kroju, nasuwają mi myśl rzucenia paru słów na łamach 
naszego pisemka. Chciałbym opisać ogólnie 'stosunki rol­
niczo w tej Części Włoch, gdzie przebywamy. Teren te 

i jest dosyć górzysty, z tego powodu trudne myśleć c upr*- 
; wie zboia na większą skalę, a zresztą i ludność od lat
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dawnych p£zy«?y o/jijoaa jest do sprawy wina, czemu 
sprzy.ia klimat i rodzaj gleby. Wino uprawiają w tak 
wielkiej ilości, te właściwie uprawa jego i chów by­
dła stanowią główno zatrudnienia ludności Z innych 
produktów rolnych oprawiają kukurudzę. W dużej bardzo 
ilości spotykamy drzewa owocowe, zwłaszcza jabłonie, 
w bardzo dobrym gatunku. Uprawą wina pomijam, gdyż 
klimat naszego krain na uprawą tego i nie pozwala, 
a więc i opH uprawy zajmować nas nie lądzie, Na 
szczególniejszą natomiast uwagą zasługuje c h ó w b y ­
dła.  bardzo staranny.

Bydło mają dnie, mleczne, mieszane z rasą 3imen- 
ihaler lab Szwyc; z powodu dostatku siana w winnicach 
i sadach, utrzymane jest bardzo ładnie. W każdej prawie 
wiosce, oprócz <nn rob Towarzystw i spółek rolniczych, znaj­
duje się nil e o : .t .• u i a s p ó ł k o  wa. do której sprzedają 
rolnicy swe mLko a.bo całkowicie, albo tylko śmietanką, 
a mleko chude zabierają na własny użytek. Mleczarnie, 
prowadzone bardzo umiejętnie, a księgi w najwięksi/m 
porządku. Szczegółowy wykaz dochodu i obrotów tycb 
i mleczarń trndao ml z powodu stosunków wojennych, 
,zebrać, jak również z braku dokładnej znajomości języka 
włoskiero. Może ktoś z czytelników „Piasta", kolegów 
żołnierzy, mając lepsze daty statystyczne, zechciałby 
Igłosić w naszsm pisemko, a wiele moglibyśmy skorzystać, 

Smutno doprawdy, że n nas, w Galicyi, tak trudno 
• zawiązywanie Towarzystw i Spółek rolnicsych, handlo­
wych i przemysłowych. Czasby jnł był, byśmy się z 
sbu ocknęli, byśmy się j aż rai wyrwali z rąk naszych 
przyjaciół żydowskich. Może, da Pan Bóg, że po wojnie 
zmtenf się na lepsze, te z odrodzeniem Polski odrodzi

swoich najbliższych partyjnych kolegów, którzy za wszelką 
cenę chcą się ntrzymad przy władzy i dlatego nakazali 
mu przyjąć godność prezesa nawet w takich warunkach, 
w jakich by zapewne żaden inny członek Koła pelskiege 
godności tej nie przyjął. *

„Czas* i konserwatywna klika krakowska obawiała 
adę zawsze tak zwanej „próżni". Frazesu u o tej „próżni* 
chciała skłonić społeczeństwo polskie do popierania nio- 
błogosławionej pamięci Tymczasowej Bady Stanu, co 
wszyscy*Moskoaale pamiętają. Tą „próżnią" straszono 
także ciągle, gdy Kolo nie miało prezesa. Obecnie yró-r 
żnię tę, dzięki odwadze bar. Goetza-OkocimsŁiegn, za­
tkano. Czekajmyż błogosławieństw fakt a, że próżni niema.

Natychmiast po wyborze, a raczej po przyjęcia wy* 
boru przez bar. Goatza, stronnictwo ludowe, stronnictwa 
narodówo-demekrutrezne, grupa posła Stępińskiego i so- 
cyaliści złożyli oświadczenie, że zastrzegają sobie wolną 
rękę. Poseł W i t o s  oświadczył imieniem ludowców, te 
t a  d o k o n a n y  w y b ó r  k l u b  l u d o w y  n i c  b i e r z *  
ż a d n e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i .

Tak więc, wybrany 29 głosami przeciw 25 nie- 
głosujących, nie poparty przez trzy strounictwa, z tych 
jedno największe w Kole, objął p. baron Goetz haławi 
re;, imentarską.

Ozy warunki, wśród jakich ją objął, nio przedsta­
wiają również próżni, nad tom będzia bar. Goetz zai 
pewno myślał. Faktem jest, żo wybór prezesa Koła aa 
na jotę nie przyczynił się do wowńętrzuego skonsołido 
wania Koła, nie spełnił więo zgoła nadziei, jakie naiwni, 
domorośli politycy łączyli z dokonaniem wyboru prezesa. 

Koło polskie znajduje sJę w stanie, w jakim się
się w uas chęć i zsmiłowaaie do rolnictwa, handlu niewątpliwie znajdować nie powinno. To nie pomoże

s wojny rzucił nas Polaków w różne' szyld prezesowski. Dopóki w Kole nie stworzy się zwarty,’i prze mysio. Los wojny 
kraje, poznajmy więc obce rolnictwo, handel 1 przemysł, 
wróciwszy zaś do domu, zastosujmy, co dobra, u s>ebie, 
a z pewnością biedy n nas nin będzie.

Szanownym posłom ludowym serdeczne podzięko­
wania zn obronę ludu naszego, a czytelnikom „Piasta* 
serdecy.ii.', oo.Mrowienia. Chtnura Stanisław

poczta poi. 617.

Prezes mniejszości. ‘
Koło polskie ma nareszcie prezesa... *

, Normalnie prezes Koła powinien być wyrazem dą­
żeń i ir-li większości Koła, Nowy prezes Koła, b a r o n  
G o e t z - O k o c i i a s k l  decydująć się aa przyjęcia wy­
boru, objął godność prezesowską w warankuch o tyle 
innych, niż to czynili dotychczasowi prezesi, że. jest 
prezesem — mniejszości Tym, którzy lnbią upajać się 
słowami, którym objektywny sąd mąei f r a z e s  o ko* 
mee?,n<->3ci_ istnienia prezesa bez wsględa na stosunki, I n ­

ność do zadowolenia.jakie 
Ci

'■A1 liniują. dano sposobność

zdecydowany blok, stojący na gruncie ntepodległościo 
wym w sprawie narodowej, stojący niezachwianie przy 
uchwałach a 28 maja 1917. dopóki a bloku tego ni# 
wyjdzie prezes, jako widomy wyraz woli i dążeń całego 
istotnie społeczeństwa, bo ono bez wyjątków, któreby 
na palcach można policzyć, stoi niezachwianie przy 
uchwałach z 28 maja, dopóty Koło nie będzie tem, czem 
być powinno i zapswne nis będzie w możności odegrać 
roli, jaką odegrać przypadło mu w udziale w tych wiał 
kich, historycznych dla narodu chwilach. Może wybćś 
bar. Goetza, « raczej przyjęcie praezeń tego wybory 
przyspieszy skonsolidowanie się wszystkieh grap, stoję* 
cyeh na gruncie prawdziwie narodowym, niepodległo* 
dniowym. Byłby to najdodatniejsay rezultat odwagłf 
bar. Goetza i najpiękniejsza może nagroda za jego po* 
święcenie, uczynione dla dobra partyi, która w kraję 
straciła jol wszelkie znaczenie i której polityka spit# 
eiwia etę dążeniom i woli całego polskiego narodu. -*-}

. . . ' '  ' = •• d  *Jak wybrana pru*M .
śrofy I rawertek 30 1 31. stycznia r, b«W

ś
■ - 
sflbywi

J* r  t r1 L €j * głębiej na rwezr,a-• 7

tego Miio.woienią podzielać.
Baron Goetz Okocimski należy do krakowskiej kon­

serwy. Jako taki jest przedstawicielem polityki, która 
y  społeczeństwie polskiem, nietylko w Galicyi, ale I poza 
jej g-anicami, jest wręcz znienawidzona, polityki, która 
ńawci. iv Kole polskiem jest wyznawaną przez mniej* 
szoś . JożcS p. baron Goets zgodził się przyjąć wybór,

!H8 tu -gą, »ię ve ti Wied ul?: wybór praż*** Kole poiukiogj.
We frHę edbywałe elf głosowanie dwafcmale. rf* I f  

eeloftkó# Kole peisfaJeg# eMue pruy pitrwezeia głouwieta 
Hi kartek. Pwrf K f i l i e r  efcrajMM 49 głeedir (I t e t t l  
bjły białe), te jest 10 ftoelw fo sil pttow% l i t  J«k m  
s góry ołwiadosyl wybem Ale p r s y j  ą l  Przy drugie* 
glosowania oddano S8 k&rtet X tego 49 głosów pedle 
na p»i?a Kędsiare, 3 as posła br. Gtófcaa. a C> kartek byłe 

fdy (Ui ai3£> padio 29 głosów, gdy zad próżnych kar* j błalyoh. Pośe! K f d a i e r  *4wladejrl ponownie, te w ebf*>
tok oddane 25. to mamf wr&twU to uległ ua porowi’ayeh ej*enM*& wy**ą | l t  i f i i l a t i a





śdslna, które bolszewicy chcieli zabrać. Koniec holśse* 
włków przyspieszy zapewne fakt, że a powoda braku 
pieniędzy zarządzili oni wstrzymanie wypluty ioMu 
żołnierzom.

2 Kola polskłogo.
Na posiedzeniu dnia l lutego pos. S k a r b e k  za" 

interpelował ministra ula Galicyi w onrawie nadesłania 
de Lwowa żołnierzy węgfertójch, któray w pełnym 
rynsztunku bojowyiu, w hełmach żelaznych na głowach, 
raopatrreni w 243 ładunków i klika granatów ręcznych 
fcłiiy. «y-naczv!>i zastali do tłumienia ewentualnych 
rezrcaho v we Lwowie. Minister obiecał zprawę tę wy- 
jaśn ć. Następnie pos. S k a r b e k  wezwał prezydyam 
£ol», by wyjednało u rząd a usunięcie wojak węgier­
ek reh z Galicyi, gdyż wojaka te, Używane n. p. do re­
kwizycji, z powoda nieznajomości języka doprowadzają 
«ęsto  do stare z ludnością. Pas. T e t m a j e r  poruszył 
tęgreze raz ajii-awę odbudowy wsi pod Krakowem, aaj- 
iiępet-rzcbniej w roka 1914 zburzonych, wsi. których 
Co dziś o ab. • ft < 'nie nie odbudowano, bt> na pr^eszko- 
feie stoi zar/ą"a v*oj«iowy. Na wniosek posła dra Ba­
n a s  ia  uchwalono wezwać-rząd, aby jak najszybciej 
wyznaczył wyższe eony ?• podwody dla armii.

Na posiedzeniu KoJa dnia p lutego miano zadecy­
dować o stano wisku Koła wobec budżetu. Przed porząd­
kiem obrad poruszy! jednak pos. S k a r b e k  sprawę 
krwawych zajść we Lwowie, pos. Telmaj > zaś agi- 
tacyę, uprawianą przeciw ludności rolnicza] w Galioyl 
pa tle aprowtzaoyi. Pos. Tetmajer podniósł, ze unsąd 
djywnośeiewy namiestnictwa wezwał w Krakowie ludność 
zamożniejszą, by się zrzekła kart na cbleb. Jak można 
Ir kraju, w którym od dwóch lat ludność miejska żyje 
popiostu z kart, wymagać wyrzeczenia sie tych kart, 
to jaż pozostanie t;ij*tr*oicą c. k. namiestcietija. Pod- 
utoł ic:< pos. Tetinajej, ż-4 urząd ży wnościowy c. k. na- 
luetnirtwa zwrócił si«i do biskupów z wezwaniem do 
ifcchomeśśtwa. aby pilnowało, by chłopi oddawali zboże, 
Mffznchjąc chłopom, że oni masę zboża ukrywają. To 
wezr/anie umieszczono w wiadomościach dyecczyalnych, 
wydawanych d!a dachowiM.ifcrra w Krakowie. Jest to 
jednofi! słowem akcwa, skierowana przeciw rolnikom, 
■Bierzująca do wy .oi ióa niea.iwHęi sfer bezrolnych 
de reMków.

Poseł W i t o s  wystąpił bardzo ostro przeciw 
ekecalencyi Bilińskiemu i postawił wniosek:

„Z uwagi, że eksc. Biliński 3wojom wystąpieniem 
w komisji spraw zagranicznych delegacji aastryaciriej 
pen li *1 naród potoki, podsuwając ma wyrzeezenie się 
aujietaej meprdlegfośei, Kolo polskie potępia z całą 
etanewczości; jego oświadczenie, jako złamanie tiaro i 
tlewej solidarności, przyczem zaznacza, że jedynie Koło,

takie, powołane jest do wyrażenia opinii narodn j 
I prowadzenia polityki pojskifj".

Waiosek ten oaroczono, gdyż przeważyło zdanie, 
*t wyrok aa Bilińskiego, we wniokkn Jjm  zawarty, me­
tan wyikć dopiero po przeałochania Bilińskiego, który. 
e<  sam zgłosił do Koła, prosząc, aby Keło wysłuchało
jte e  wjjasakŁ. \y chwili, gdy ton nBmer oddajemy aa 
■aszya*;, efcac. Biliński tłcmacey J ę  w Sole zę swojej 
toewy, w której atą wyrzekł taepodlęgltaci Podsti.

i 0
Zarówno w dziel j.nŁieh wojennych, jak i w roko­

waniach w Brześcia, panował w ubiegłym tygodnia za­
stój. Odnosi sio wrażenie, że wojna jaż się istotnie prze­
siliła, że cała ta zawierucha wojenna doszła do punktu 
martwego, z którego wyjście trudno znaleść. Mocarstwa 
centralne pragną pokoju bardzo aoczarze; to nie ulega 
wątpliwości. Strona przeciwna, koalicja, stoi jednak nie­
ubłaganie aa stanowisku, że z Niemcami takiemi, jakicmi 
one są dzisiaj, pokoju wegóie zawierać nie można. W ubie­
głym tygodniu odbyły się w Paryża obrady przedstawi­
cieli [ aSstw koalicji, na których po rozważeniu wszyst­
kiego, uchwalono zgodnie

prewadzlć w&jną bezwzg!fd*iio dalej,
gdyż tylko dalsze jej prowadzenie daje rękojmię tryumfu 
prawa nad bezprawiem i zasady wolności nad zasadą 
pięści, uznawana za jedyne prawo przez Prusaków. Je­
żeli jeszcze ktoś się ładził, żp wob»c rokowań pokojowych 
z Kcsyą, cała kuftHlffa zasiądzie. wkrótce do składów, 
to efeii, po 'keafereaeyi paryskiej, weselkie złudzenia pry­
skają Dziś jut wiadomo, że ko&Hcya nie wda się w układy 
i że jest przygotowana na wat na bardzo jeszcze długą 
wojnę. Cele® koalicy f, jak dawniej, jest dalej bezwzglę­
dne zniszczenie Pros i oparcie świata na nowych podsta­
wach, głównie na prawie narodów do samodzielnego bytu.

Uwłady jłOkajńwii w Brześciu
nie posunęły się jrawie wcale naprsód. Głównym dzko- 
pnłem jest, bo być maci, sprawa polaka, której między­
narodowy charakter jeż w Bnośeia się uwydatnił. 
Dnia 8 b. m. Trocki Zwiadowi, Se aznaje samodziel­
ność i niezawisłość państwa r&bkiege w całej rozciąg­
łości, ni* mas* jednak uznać za reprezentacją narodu 
obecnego rządu warszawskiego, który został Królestwa 
aa rzucony. Podniósł dalej, że w grancie rzeosy, Poloka, 
która nie ma sUłjrch granic, m i niama króla, aie jest 
państwem, ani kr&sstwem. Tak więc co de tej sprawy 
w Brześcia do łada nie depsewadson*- Ministrowie spraw 
zagraniczny eh Ae*tro - Węgier i Sie nart wyjechali do 
Berlina, gdzie odbjM narady pray Hisłato pmńetowi- 
ci :li ia;łit«rj7." ii praskiego generała Ladeoderf Tam 
stwierdzono,' za ,.-okój z Ó kniaą jest mit- *l«tó; . au- 
żane też możliwość zerwasic składów z &9*y\ itadzcao 
też I nad sprawą połkną, ak  obrady te aą tajemnicą.

Ki froittnch tatowych
panował su wsche&ńs spokój. We Fraacyi i Belgii to­
czą się dalej krwntra wałki, tws$|ce twa afea il bez 
pc/crwy. We Wfóaa^eh ofea ywa włosko frsnceska u- d 
raeką Brrnitą nie pirjtńoato powainiejssyoh rczalttd ó v. 
Zdaje się, U  »a tych dwćeh fredtecb, we Francji i we 
Wł.iszaab, pnygetffwnją się fih ftk  działania militarna, 
które ;l ag ą naresssto ytmł^tSK saelę wejny i pokojo 
w sposób etaeaweuy.

 ...   i i.......

A d w e n t  ?ł? b | c w v

Dr F rantliiek  Bardsl
K re k ó ij M uły Rynek L. 1.
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KRONIKA.
Straszna katastrofa na Sanie,

chodów w Liięgach kasjera, konireiera i likwidatora, ale 
pieniądz odłożone do ulokowania w B&nk$ krajowym, Są*' 
miast do bas ku, wędrowały d* kieszeni kaąy&ra. Bank 
Jgwj potwierdza listownie każdą tekatą, a k  WA taki jest* 
chodzi nierzadko dopiero na tfead dzie&. częsąycfc k

O&symaliśmft następujący li&t: Daia £7 stycznia po-- 
wracało a Leżajska do domu sześć osób, w tam żandarm ;■ skłem kontro!Tr* k&sy było czuwaj iby kafla lokata m-
*© swoją narzeczoną i służącą, oraz trzy żydówki. Przy-] stała putwicrtiaoną takim listem Banku Krajanego, tsŚnb&r-
bywszy na brzeg Sann, zaczęli wołać przewoźnika,'który by! dziej, żt listy te mają przecie! ii% fcaąy to jane znaczeń’
pa drugim brzegu, od strony wał KorMwki. Przewoźnik*
który stał w towarzystwie kierownika straży skarbowej, nie 
obciął przybić ku ich brzegowi, tłómaejąc, ie  już ciemne, 
że rzeką idą lody i nie trudne o wypadek. Strażnik skar­

cę każdy inny papier wartościowy, jak list m tow ay, 
i t. p., bo zastępują w kasie gcgtćudkt i pmdmsy fy4 w ka­
sie rasom s efektem! przechowywane, Tys&ssmm komrels? 
wierzył £iapo na stawo kasjerów^ nie h. m atował owych

bekyt który z nim stał, wypdliczkował go za to, fe nie! listów 1 w ten sposób umużliwU katy©f««| ItfŁrandaey%
chciał jechać na - dragę stronę rzeki z krypą, a wreszcie] w ciągu jednego miesiąca na kwoSf K Tylko dy

rektorowi mifcjskieij Izby óhruchtułittwej, n. Attaowl Kr* j  
żaf i owaki omn,  który wpadł na trep ł s L e t a r i  t zarzą­
dził idsłą rowizyę ksiąg kasowjrsb, ws^nAtcm papierów 
wartościowy eh i wykrył malwersacją, w w ftśąm 6 rmleży, 
że £«ina aa. Krakowa file poniosła lalsiyth n u ż. W itych 
tpotkała kara: kasjer Onyszkiewicz został emitowany, a la* 
Iwo wierny kontroler Bogatyński zawieszany w urzędowaniu.

Kr&knwska Rada powlaława odbyła dnia 31*go sty­
cznia b. r. poule-izenie budżetowo pod przewodnictwem w  
tn łk t dra Statoua Skr z y  Łi k l ag  » Be i#^sj*a!u zgtoftł 
poseł S e r e x y k dwa nagłe wnioski w sprawie zaopatrzenia 
ludnośel podmiejskiej i wiejskiej pew^u krakowskiego w df 
wność i opał. Podczas dyskusji nad tymi wskAtmi Btwśs£ 
-dzotfft, że namiestnictwo od sierpnia po koniec grudnia 1MT 
roku przydzieliło dla powiata krakowskiego zamiss* Z i wa- 
gonów mąki tylko 15 wagonów, a w styczniu V r. nh  dala 
maki wogóte. Stwierdzono dalej, *e tadnoić nie ma tu 
pumło ep&fn i że są gminy, w których kilka rodzin w  
jednam Ognisku gotuje i  ł siebie żywaofft. — Ucb^aoaa 
wezwać namiestniotwOf by ludno£d beżrelaej przydzieła&i. 
w przyszłości tyle mąki, He się jej należy i założyć dera 
powiatowe składy węgla w powiecie. Podniesiono tei 
shusyi, że gdy dawniej Kraków i najbl żsss jera cboiftu 
t jw S j  słg w znacznej ozęiei tom, eo dowieziono z Królestw^ 
mknę, śo Królestwo oddzielono było carską granicą, to 
gł$ g n ^M  lU ti i tm  sstktfc, nukutęt* iratlki dowta 8* 
•ka ta . Unąetf* iteaota pntafe dmt rfcay wiącaj lateaM, 
nil f a ta  •«}«% i stwtaą aSWptajffm otat%wł«w ptatajfcr* 

tn jf in tn ą  «ł*4y Autowej i teataraeryi, 
wneutatae s pewnttt w/wori *k *bot\ a betralnj* ał* 
jwaydtót* ak nawta k * ą  «• k» »« ■»{»*?• ac^wiW* 
^ i t t a k n  ćadtat% latay wjTMal afół«« k»y»ta 267.594 Ł  
W łta  tatataw* w aoaria pnssita 169.000 £  aekwałił*
kata a tk ifi f p / ,  * ta»f j wat ów. , - . - i  podatećw H o

Pi Toat&sz £ ł o ś a i a s o w a k i  
i  Bl|iwatai fH b ta  wdm k a aaiątaaia Ca
jeaa4MWv r a k  Sakr* ira aamlMiaicfcirt. 8r Sta<stA> 
,akl. tawkdajt, ta ajynwt t |  fidniaiU pssłowla łatani 

T - M  aurat tftakterok laStafa ar ftafemaek i ta raąd ją akw^lm to pMfcbylsta satatwL
* ;-’an«4W etui«s<{JaA*kfc3i, wą^lhrf anpf/SUtSt lmthGrrz Wfaa*8» saj>rota»Uw-a« przaoiarko »R?oi*sia a» kaa-
*-ft̂ :<ł®w*5iic£ T)a t^aMa t a k i  atazttaaK jtate j * i a *  tjagasta akaiaiaWir v  wywMtl 1.400 tragwtar, Wtayah 
^ranrs" i wpito tat iftuttaHS Sk tap  tataraafta ftR-fatata S a h t t a  ata k (  w *t«ala doiUwiA

>3vowiflk potrafi tafta eat^aoW gktaMfo fca*tftae» UtaBf ign w nK O lt OCtstatdw c « r n . T«w,
' ’r> n:fej»Wsj, p, Baęatyóikitrt. Bafratatataf tafaftta atp I t i y  w  l lH l t t a l  taH^taa afi| w p l ą t a*  <#*•

: ^  frodaia l£ ł7  roka 1 w otycaak O ta j l. io. o p»tat 10 r*aa, w ttal 9Sat. rclnki»^». aa f«  _
aĄ k f  b a t a :  WjMr tartak taakM r *y^S 0 l 

j u t  iw , f. Baran* ! itr. p. Wistehagą, fft f  » g » ę
_  T przez; aic&ie i y-^w fflrw iU  dsisłu Tow. nu

a/f  pesja^ł do lilayiłlźtar f. ł tsk zgadz&ła cif $£8£Ui JUZ-1 rełntssą.

wsiadł saia do krypy i przybił de drugiego brzegu. Ozeka 
jąca tum gromadka nie zauważyła, ie był pijany, ft&łedwi* 
fc*ypa odbiła od brzegu, strażnik przewrócił się; w jedioj 
chwili krypa si§ przechyliła i eale towarzystwo wpadłe de 
nody. Wartki prąd porwał wszystkkk i rsueił na due. Ja* 
den jedyny żandarm, dzięki swej .sile fizycznej, zdołał się 
szczęśliwie uratować i dopłynąć de brzegu. Wszyscy inni, 
razem z owym strażnikiem skarbowym, przypłacili tą pruy- 
godę życiem. . J»n B olćial.

- P&riament netiwalił w ubiegłym tygodniu podatak wo- 
Ha ćroiowem posiedzeniu parlamentu poid iłąiki,

Rfiger, oświadczył w dyskusji nad budżetem, łe ^olaty
wąscy domagają się zj^ddoczenin Slą^ta z Połtką. 

v. Oal»zy obszar wsjurmy w  6aiicy! zwtut na skutek
posłów indowych zniesiony, rospoi^ądzerueni miui- 

sterstwa epraw wewnętrznych z dnia 4 b. m. mślejsny ehm r 
wojeary pozostał \ obejmuje w Sałłcji powlnftjs Brzożmay,
Borssezów, Tarnopei, Zbaraż, Sk&łat, Trembowla, Huzial^nf 
Caertkćw i Zaleszczyki. Zniesienie dalszego obszaru wojen* 
uego w Gałleył juzt wielką zasługą posłów lu&owyUk.

^Oznuńuka Rada miejska, naturalnie w ogromnej 
w lęk nlemieaka, uchvrRlR% uczcić Błodonburga pnsz 
nadani% mu na w^asaośó polskich dóbr (jolęcin. Niewiadomo 
jsszcae, ety dobra to dsee wywłaszczy^ e*y kupić.

uftiruthy WS Lwowie. Dnia 2 b. n. przy salo W4 
«wowio do larwwjtk  zajść, Na demonstrująsą młodniak na- 

sirzaUć iofniorze anstryacey i pruscy, denatowi# V k \  
ki*n. Oserkas i Łr. Wsdzicki zostali clfiko nasanl; Oaeikas 
*marł * ran, Wodzfcki walczy &e śmiercią. Pnosało jlę* 
tnastu łudai joit ciężko rannych. Po^rz^b Cttołkwa odbył $tf 
** ^  przy udariale lOaOOO ludzi. Bomodom 4amonw^

Sjło nehrinio koassrwatfsSim, togo smaga palmjb, eo 
"iHżskij unądooao pad Cnwą p̂jPaąy

Wielka d ^ tó ifia o y a . W  głównej Sadle m śufdM iifefcu isls* »  n ft ł*Ł ?
f  ^ o w ł o  sjwanniowlorąfł kaaysą A n t

i.ooo (Tctjifelł on w szerokich i k n r t  nil Wat
1 1 a fcn hardzo por2cąduego csłosrłćka, nafaltó de M&u tth
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Lipnica WUIka, w Grybowąkiem. Kochani Czytelnicy 

I Gzjtelni&skfł Osy tamy dzisiaj coraz więcej o Polsce i ezu- 
jemy wszyscy id ta Polska mimo wszelkich trudności 
zmartwychwstaje. Już się nią zajmują wszystkie rządy, już 
cały świat jest %t tern, by ona była cala i niepodległa. My, 
ind polski, musimy zamanifestować dokumentnie, że c li c e m y 
P o l s k i  c a ł e j  i n i e p o d l e g ł e j  s u  p e ł n i e .  Dlatego 
wszystkie gjA&y pawiany przysłać do redakcji „Pl*siatf 
oświadczenie, epa&rzene setkami popisów własnoręcznych, 
a stwierdzająca, as imd polaki stoi nieałomnie pray tern, eo 
posłowie Indowi przedłożyli na Sole polakiem w sprawie 
Polski. Udowodnimy przoz to, ie  jesteśmy naprawdę oby­
watelami i fundamentem ojczyzny. Kiedy już mowa o Pol* 
sec, to jak wEZ/sęy pragniemy je] zrnartwychwsUni%] tak, 
zdaje się, wszyscy rozsądnie myślący pragną, aby ze 
zmartwychwstaniem Polski odżyły staropolskie zwyczaje, 
staropolska eneta, staropolskie ubiory. Wojna nauczyła nas, 
ste najlepiej przestawać na tern, eo się u siebie wyrabia, 
no mzysfcko ir%ne jtat liche i drogie. Jakby to było 
pięknie, gdybyśmy wrócili do płótnianyeh ubrań, do tych 
pięknych wlejdkieli ttb ań7 tak męskich, jak i kobiecych! 
W pointach, w których się jeszcze utrzymały ta stroje 
polskie, nie trącące zgoła miastow eini modaui, aż radość 
patrzeć, jak de koidoła idą dziewczęta i  młodzi chłopacy. 
Mydlę, to w odrodzonej Polsce i  my się odradzimy i  tego 
zamiłowania de niemieckiej tandety i wrócimy de starych 
strojów. Serdeczne pozdrowienia dla wszystkich,,

Franciszek Slipek.
' fiowa V/icś, A Biaishiem. Dnia 17 grudnia xasz*dł 
W Kętach podczas uirga następujący wypadek: Pewna ko­
bieta z Osieka pr/,v niosła na targ jajku. Cena jajek wydala 
«ię mieszczankom z Kęt aa wysoka, posłały więc po pelicyę, 
a i by joj z*ferać jajka. Mąż tej kobiety stanął w ebreaie 
tony i oparł się policji, za co został aiejztowany. Wleczono 
go, bito, szarpano za uszy, duszono pod szyję jak jakiego 
zbrodniarza, podczas gdy ni leszcza nk i biły jego żonę. Ko- 

' bioty z*̂  w A, widząc to, poszły Jej na ratunek i zaczęła się 
na rynka bi:ka. Żydkowie z rynku rzucili się na wiejskich 
lodź:. Wr azcie wkroczyła źaudarmeryz. Mimo, że mieszcza­
nie i żydzi zaczęli bitkę, nie aresztowano t j  luego i  nich, 
tylko dwie kobiety i jednego goa*« Urzx z Nowej Wsi 
i trzymano ich w areszcie de wieczora. Podczas tej bitki 
red egaJy sic wciąż wołania: Chamy, łajdaki, ihamskie
ayny i i. d. Dziwna rzecz, Miasto Kęty ma dość grunta 
i  to dohrego, mieszczanie pov?inni więc mieś środki żywności, 
tak, jtk i ludność na wsi. Oni jednak woleli próiaaw&ć 
F » s  lalo, a teraz z pięściami idą na kobiety, gdy ta cenią 
swoją pracę i żądają za swoje produkty cen, odpowiednich 
dc tych, jakich żądają mieszczanie sa wszystko, czego chłopu 
potrzeba. Będziemy o tern pamiętać, a zobaczymy, kto prę­
dzej pożałuje. * Z ofia  ProchotndkGita.

O^atkowice, w Podgćrekiem Gospodarka cukrowa 
w naszym pomiecie przedstawia się wprost okropnie. W Iś­
cie cukru na wsiach nie brakowało. Dopiero od wrześui* 
stosu k się zepsuły. Karty na cukier wydano, ale cukru 
uie mdbaa nigdzie kupić. Jest te niewątpliwie winą refe­
renta cukrowego w starostwie podgórskie®, który zamiast 
wydze dla każdej gminy tyle cukru, file wydano kart sn- 
farswjJi, wydawał zaledwie jednę czwartą łub piątą esefló 
de wsi, a rcAstę kasał kupoTió w handlach podgórskich. 
ih t tU  są  takie, de w gminie możne dostać cukru Miedwie

aa je Inę kartkę, a po rosztę trzeba iść do Podgórza, wy­
stać się w ogonku kilka godzin i  dostać wr y c ie  cukru także 
na jednę kartkę. Matka, mająca ośmioro d sieci, chcąc kupić 
cukru na wszystkie kartki, musi marnować ośm dni i jeszcze 
nosić do sklepu prezent*, ta macka, której mąż gdzieś na 
krańcach monarchii przelewa krew aa państwo. W paździer­
niku było jeszcze gorzej, a w listopadzie w całym powiecie 
nie wydano wcale kartek na cukier, ani cukru. Ci, co mają 
krowy, mogli to jeszcze wytrzymać, ala co mają robić lu­
dzie bezrolni, co ma robić nauczycielstwo, które nie ma
krów? Może p< starosta podgórski lajmio się toiui sprawami*

J. M.
Kobylanka, w Gorlickiem. Skąrią się u nas ludzie 

na rozdział kart cukrowych. Mamy wprawdzie wójta energi­
cznego i uczciwego, jednak bezsilnego wobec sekretarza 
gminy, który nie. we wazystkiem postępuje tak, jakby na­
leż iło. N. p. na rodzinę, składającą się z ośmiu lub dzie­
więciu osób,, wydaje trzy lub cztery kartki na cukier. Resztę 
sprzedaje prawdopodobnie sklepikarzom, bo faktem jest, że 
akleplkarze mają n nas cukier i sprzedają go nawet bex
kart* ale po 7 K za kilo. Są to rzeczy, któro w dzisiej­
szych czasach nie powinny mleć miejsca. Może ta notatka 
poskutkuje. Czytelnik.

Jddło. Czytaliśmy onegdaj korespondencję z Deca- 
bowca, pełną pochwał dla komendy rejonowej, a zwłaszcza 
dla jej komendanta. Być może, ie  komenda rejonowa była 
w Jaśle lepsza, niż gdzieindziej, nie wszystko to jednak 
było tak pięknie, j&k to korespondont przedstawił. Dałoby 
tlę dużo powiedzieć o tej całej gospodarce rejonowej. To 
jedno mogę zaznaczyć, że żalu specjalnego zwinięcia ko­
mendy rejonowej u nas nie wywołało. Z ludowem pozdro 
wicniem J. JY.

Strzelce Wielkie, w Brzeskiem. Będąc na urlopie 
w Strzelcach, słyszałem masę skarg na nieporządki z tytoniom, 
panujące w trafice. Ludzi,e się iąlą, ie  strażnik skarbowy, 
przydzielony eelom porządnego rozdziału w trafikach, sam 
przedewszystklem zabiera z trafik po paię paczek tytonia 
wskutek ezego oczywiście trafikantom brakuje tytoniu dis 
ludzie na wai. W jednej trafice, która otrzymała zaledwie 
12 paczek wszystkiego tytoniu, zażądał sześciu paczek d a 
ąiobio. Giyby tak robił we wszystkich trafikach, w których 
ma nadzorować sprzedaż, to miałby sam niewątpliwie więcej 
tytoniu, niż główna trafika. Może ten pan uprzytomai sobie, 
że ma nadzorować sprzedaż tytonia, a nie wykorj^ztywać 
ją dla siebie. 7f7/^Wf/ci.

TargdSZÓW, w Żywieckiem. W -naszej wsi coraz bar­
dzie; rozszerza się „Piast*. ŁiuLio czytają coraz więcej 
Bieda u nas taka, jak i gdzieindziej, bo, zdaje się, ie  na? 
wszystkich jednakowo gniecie. IWasae nasi skarżą się o- 
grogaaie na rozdział tytoniu. Jest w tom wina trankanta, 
który stałe powiada, ie  bardzo mało „zafasował*, alt w grun­
cie rzeczy, jak blo. kto przyniesie „pocztę*, to tytoń dla 
niego zawsze znajdzie. Te stosunki pm oież powinny się raz 
zmienić, bo naprawdę możnaby zwątpić, esy jesteśmy zdolni 
do jakiegoś samodzielnego bytu, sV to o f-essądnogo czło­
wieka tak u nas trudno. Czytelnik.

8 tróżn. Tutejszych rzeźników iydków c. k. starostwo 
w Grybowie nkajraie bardzo dotkliwie sa sprzedaż mięsa 
wołowego po własnej tatyfU i wysyłanie takowego w pa­
kach kolejowych, na pośrednictwem jednego z urzędników 
kclejewjch, de Krakowa* 'Sarnowa i t. d. Zydkowie ci kn* 
płll sobŁe obyrcatalft, nadzór rud m in ią  i bili
bydła, Ue się im p*kó<& i s  handlarzm keW w ym  nxy 
Itń u & pu  mięte wyeyull i  powiatu. Obtenie c. k. starostwa



pozwoliło bić bydło kolej ariom 1 sprzedawać mięso w kon­
iom ie wszystkim mieszkańcom; r&eea jednak ma się prze- 
ciwnia, W- tę  sprawę musi wglądnąó o, k. starostwo l usta­
w a ć  jakii nadzór, inaczej bydło będils się bilo ir Stró-
tach, a mięso będę jądli w Krakowie* O tej gospodarce 
1 handlarkach pomówimy jeszcze AT.

SzczepańCOWSt, w Krośnieńsklcm. Abraham B o d n e r  
1 Ko&es S e i l e r ,  obaj ze Szczopańćowoj, sprzedają tytoń
* wieiklej ilości, chociaż nie mają trafiki, i każą tobie 
płacić bajeczne samy. I  tak; Ludwika Gicmsowa to Sicze- 
pańcowej, Nr domu 66, lapłaeiła aa paczkę* tytoniu do fajki 
1  K /u  h u Mosesa Sellera, a u Abrahama Bodnera 1 K 60 k 
*a takąsamą paczką! Za taki tytoń i w takiej ilości płaci 
się 14 halerzy. Obaj wymienieni wyzyskiwacze opływają we 
wary&tko 1 na niciom im nie abvwa, bo niotylko dla Sscze-M • f •»
pancowej wystarczy im tytoniu, ale i dla okolicznych wio­
sek. Takim obywatelom na naszej ziemi wszystko wolne 
i  schodzi Im bezkarni#. Rółhowieo.

Bobrka, w Krośnieńskie*. \V n&iztj wsi, oddalonej
* 11 kilometrów od Krosna, w miejscowości ropodajnej, 
było od dziesiątek lat Kółko rolniczo, mające sklep, czy­
telnię i kasę Reifeisena. Kółko rozwijało się i  każdym 
tokiem i podnosiło ludność moralnie i ekonomicznie, Prze­
w o d zą c y m  Kółka był i jest miejscowy proboszcz, ks, 
Antoni D z i u r z y ó i  k i, anany kapłan, opiekun Kółka 1 pra­
cownik całą daczą. Takim także dobrym kółkowcom jest 
k-*rcwnlk sakołj, p, Bolesław B i e ń k o w s k i ,  który za- 
roiył i utrwalił byt tej cennej organizacji. Kółko prsjcsj* 
■? budowy wspaniałej świątyni, a przedowsiystkiem

o wewnętrznego urządzenia, o czom wie cała parafia, 
scnie zatamował handlową działalność Kołka p. naczelnik 

przy pomocy nieodstępnego towarzysza, pisarza gmin* 
c&o, ®baj bowiem objęli dostawę eukru i nafty. Nie po­
ręba im żadnej karty przemysłowej i żadnych dowodów,

* w Kółku nie nie wolnej pomimo  ̂ fte ma wszelkie żądane 
dokumenta od włada de prowadzenia handlu i  ptaet po­
datki. Komu też p. naczelnik odda dochody z cukru 1 v nafty. 
Wynoszące acfcki koron za cały es&s prowadzenia urzęcto 

•̂■go handlu przez dwóch dygnitarzy?! Kobiety oczekują 
®i0clerp‘iwie ł  otenia rachunków 1 ofiarowania tej poważnej 
sumy na biednych w gminie, Cóż za przewroty w czasie 
n?̂  Wójt bóbrecld, zamiast podnosić znaie Indowe erga*

* utrąca* Kółko w rodzinnej wsi, na którego 
* e stół -̂d szeregu lat znany i ceniony kanonik i probanci!

i Kólkowko* 'jjjg?
cznio ^  * w Wadowlckieftł. Uroczystość powstania sty*
• t a r J ^ °  (i.C2Ctł* wioska nasza wieczorkiem, urządzonymmein iniAuAA  ̂  . _____ a

wydatnie do zrealizowania budowy własnego domu, który 
dla nas*ej kaltuty i oświaty ma niezmierne. wprost po& 
stawowe znaczenie. Kończąc to parę słów, wyrażam nadzieję, 
że i i n n e  w s i ,  n i e  m a j ą c e  j e s z c z e  „ B e m ó w  l u­
d o w y c h ,  p ó j d ą  i t  p r z y k ł a d e m  I n w a ł d n  —  że 
kiedyś, daj Boże wkrótce, nie będzie wioski polskiej, w kfcó* 
rejby brakowało „Domu ludowego tej placówki kultury 
i oświaty ludu. Mi Jt

SzCZ2g6lft& aprowizacya, ff Nowego Targu piszą 
nam; W numerze 30 „Ilustrowanego Kuryera Codziennego* 
czytamy następujące ogh>3zeuie: „Cukiernika dc wyrobu cu­
kierków i pomadek na dobrych warunkach poszukuje Po­
wiatowa centrala aprowizacyjna w Nowym Targu*. Jmi 
to coś niesłychanego. Brak cukru daje się w naszym po­
wiecie bardzo odczuwać, teraz dowiadujemy się. na co się 
ge obraca. Ze wsi ludno u: z a  kawałkiem cukru obchodź 
sklepy i nic nie dostaje, ale centrali starościńskiej wolno 
wyrabiać cukierki i po maiki. I to się nazywa aprowizacją! 
Znamy się już na niej, chłop i mieszczanin odczuł ilobr^o 
na swej skórze owo „centralne* aprowizowanie2 teraz ma 
nowy przyczynek, jak się apró wizuje... pomadfcami. G> P.

Statkowa, w Gry howskteiu. Na gminę naszą uwzięli 
się jacyś agitatorzy tarnowskiej gazetki. M'mo, ludność 
tutejsza czyta * coraz większem zaluh rc ;o>,rr , r h „ P i a s t a 4*, 
nadsyła się do na* co tygodnia całe paczki „Ludu Kato­
lickiego* i rozdaje się go za darmo na to tylko, by znie­
chęcić ludzi do prenumerowania naszej gazety. Jednak za­
miary znanych jednostek z Grybowa nie' odnoszą skutku, 
bo każdy woli zapłacić i mieó coś porządnego do czytania, 
ni i  brać za darmo pisemko, a którego nic się doczytać nie 
można. Ciekawo tylko, skąd „Lud Katolicki* zdobywa się 
na tatą hojność, skoro niedawno mówili sami księża w Tar­
nowie, ie  trzeba będzie nałożyć na wszystkich ogromny po­
datek, bo gazety niema aa es wydawać. Jeżeli tak dalej 
pójdzie, to w krótkim ozasie nie -będzie pieniędzy na wy­
dawanie nawet jednego numeru, bo trudne przypuszczać 
by księża a własnej kieszeni prowadzili ciągle polityką 
Nie dość na tein. Jest w Grybowie niejaki ksiądz R z e p k a ,  
wikary, któ y przy każdej spowiedzi na pierwszym planie 
stawia to, czy przychodzący czyta „Piasta* czy nie, Ka­
żdego czytelnik* prześladuje, grozi mu piekłem jui f.a i/*  
ela i n i  o * h e c  d e i  r o z g r z e s z e n i a !  Głównym sprawną 
walki poUtyeiriksf^jest ksiądz S e l a k  w Gródku, njtedawny 
wikary w Grybowie, który nie jtcżo znteH tego, żs w Gry­
bowie sprzedaje alę „Piasta* na wielką skalę, żs w różnych 
gminach ludzie* porzucają powoli „Urtwdy i Ludy* i biorą 
się do czytania prawdziwie ludowej gazety. Partyjna robota 
lyeh księży wywołuje u nas wielkie rozgoryczę nie, bo księża
E )winni prtteież raz to zroiumieć, is , jak powiedział ku 

anłdewiea*^ „biada wam —■ bo za taką robotą Łud cały 
Ais pójdzie i  wami, ale zwróci się całą silą priaciw wam*.

f;  W<Aenif Kosa.
1 straż!* 4) Obraąok ludowy p. Z ztaml taftlOWżkta]. Kfemia tarnowska srodzs ucier-,

■yMkowtny u Drnzgały*

Wieczorku ĵ10̂ 00 w < »Kółka dramatycznego*. Ne program
ks. katech^1 J l* KlĄ: Slowo watŻPa*. wygłoszone przez
SI Dflki * Nowaka, kuratora „Kółka drastatycznege*^
llicznto »Kłl «rani^ *  Koncpnioklej, prze*

wygłoszona przez Joasię Mjdizrzównęf S) Obra

i ----- Pobrttvrn<;r. Tek ^edns. lak
Kółk 88 zostaH zuakomirle ocLgraiie j>rze* członków 

Wuein* r̂aa|otyczuogc", co przypisać należy już to pe- 
WserH .w^rob 6̂nta ■ta młodzieży, już to doskonałej re- 
i^ieczć ^  Śrubowej i ks. katechety J, Nowaka.

*Łko&c,0»a odśpiewaniem pieśni patryotycin^eh: 
iuac-r opDf3kUJ 1 pBoże cel Polskę*. —* Dochód prze*

budowy „Domu lodowego* w luwałdzie.

piała od wojnjf tany powetałe długo się muszą leczyć, lec*, 
aby się wyleczyły, trzeba rcrtpecząć kuracyę. Pierwszy krok 
zrobiony. Z lnloyetywy prot W. urządziłc Koło T. & L  
dwudniowy kurs dla panien n&uczyeiełak, jak mają 1 mogą 
na wii poza szkolą pracować! —  Wykłady wygłosiła znana 
w kraju działaczka ze Snopkowa, p. Zoda W y g o d z ł n a .  
Zalntoresowanie było ogromne, wśród aebranych pp. nauczy­
cielek widać było zapał do pracy poza godzinami f zaję*jV*i6rdx? A   » -** * ’ wiu»g g_yi» z.apai pracj yis** * — * -

*r°*a»ia N® U  lod totejsir o!:^nj» co; i ł  w!ęks*« | einau Pakolremi, by r-rzyjśd wsi, t. j. kobiecie polskiej s po* 
* Jrocystośoi tego roiiaja i staie aa kałdyuj mocą, aby Karalna, tntelektaalna i materjalna oświata waś 
MOHbia anrsalala aal* ęny&ayaiajM t l i  tam' aorta n i .  •**«(•<&. W. W.
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i' -- W sprawie zasiłków 
w Grybowskiem.

Celem wymiaru podwyżki zasiłku ściągnięto Sb urzę­
dów arkusze płatnicze. W grybowskim powiecie są dofcych- 
izas niezałatwions jeszcze setki chłopskich spraw zasiłko­
wych. Urzędy- podatkowe i powiatowa komisya zasiłkowa 
aresztuje ud pięciu miesięcy setki arkuszy zasiłkowych. 
Interesowani nie pobierają ani podwyżki, »ni zasiłku, który 
do dnia 1 sierpnia 1917 r. pobierali. Kto* puścił pogłoskę, 
te zasiłki rodziców za powołanych na wojnę synów zostały 
wstrzymane. Stąd było dużo lamentu w powiecie. Następnie 
niektórym rodzicom zwrócono arkusze, inni czekają na zwrot 
jnż sześć miesięcy. Powstała znów pogłoska, że tym ostatnim 
wstrzymano zasiłek. Jak błędno owce chodzą interesowani 
od urzędu do urzcdu za arkuszami. Wielu udaje się po le­
karstwo do pokątnyck pisarzy. Stąd wielka strata czasu 
i pieniędzy. Nic dziwnego, że u zdenerwowanych kobiet 
szerzy się niezadowolenie. Zważywszy to, powinna grybow- 
»ka komisja zasiłkowa sprawy te jak najwcześniej załatwić. 
Tym. którym odebrano zasiłek, powinna komisja wręczyć 
Uchwałę odnośną na pianie, aby nie chodzili od Annasza 
do Kajfasza, lecz aby marli w razie pokrzywdzenia wnieść 
W drodze ustawowej rekara przeciw krzywdzącym uchwałom.

Franciszek Piątkowski.

Ktt:

Zresztą ma ważniejszą sprawę i większy kłopot na 
głowie, bo dotychczasowy dzierżawca główno] propinacji 
miejskiej kupił sobie Błaiowę I kawałek Bukowiny 1 chce 
być obywatelem ziemskim, nie propiuatorem, a żaden jego 
współwyznawca nie chce podobno! jej wydzierżawić. Objaw 
bądź co bądź dość dziwny, bo przecież Magistrat nie taki 
nieużyty, więc możnaby jakoś z nim trafić do ładu. Kieóy 
n. p. p. propinator główny nio chciał po inwazji zapTadg 
czynszu dzierżawnego i musiano mu wytoczyć proces, który 
przegrał, by go nie zniechęcać, uchwalono na „bajracle* 
większością jednego (katolickiego!!) głosu darować mu parę 
tysięcy koron „kosztów". Potarguje się teraz jaki pan Oold̂  
s Magistratem, to mu czynsz popuszczą — wszystko będzie 
po staremu —  boć ten Magistrat „żydkowi" biednemu 
krzywdy nie *robi. Ezeszoicianin.

Dla Komisyi zasiłkowej 
w Rzeszowie.

*Leży w interesie ludności, aby wszelkie sp'ra\yy 
w Grzędach były załatwiane szybko, jeśli nie od ręki, t. j. 
natychmiast, i sprawiedliwie, albo powiedzmy: po obywa* 
tebku. Aby strony, a szczególnie to ni eo by to t r.v a rżysko, 
których zachowanie maże nerwowego urzędnika e/y urzęd­
niczkę drażo ió, były traktowane grzecznie 1 życzliwie. 
Wtedy będzie zupełne zadowolenie. Ponieważ, to się nU 
zawsze i uia wszędzie zdarza —  więc ludziska się skarżą ™  
choćby na to mówiąc w „Piaście" — c<# też zrobił i „Nie* 
szmigicl" opisując w tym numerze „Piasta", sto San k», pauo- 
ją1 o w sprawie zasiłkowej u nas, w Ei6.srr.vi*. Ażeby cbn- 

Coraz częściej czyta się w gazetach o tern, żo vr tej ’ żonom u pr/az tę korespondencję personelowi kv.ns i a: ad i*, 
% w tej wsi zawzięli się chłopi na żyda, który idh wyzy- ’ kowej duć pewną satysfakcję, musimy wyja>LŻó * Vrty M 
ikiwał, ^usunęli go z karczmy, poświęcili ją i zamienili na jemhośeią, źs n. p. zwłoka, a właściwie ta przerwa w wjs 
lom ludowy albo na sklepik Kółka rolniczego i dusza się jpłaraniu zasiłków o i lipca po wyjściu nowej ustawy file 
w człowieka raduje myśl, że wreszcie chłopi zrozumieli, j możo być całkiem zwalona na karb niedołęźaośc! czy 
[akiom dha nich nieszczęściem była karczma i i /d  —  ! woli komisy! zasiłkowej, ale żo winny tu są inne czynniki

Z Rzeszowa, który także 
„Mojźaszowem" nazywają.

karczmarz.
Nio było jeszcze; wypadku, żeby coś podobnego stało 

łię w któro i n z naszych minet; t> tci cieszyli 5 my się, żo \ 
w Rzeszowie zrobi się pod tym w i  1-dem początek. C3ż kiedy 
tos i p. Jęlrzejowicz zrządził faaezej... A było to tak;

Składnica Kolek rolniczych, która Istnieję od roku

i inne okoliczności.
* •  ■* *  ... ^

Poad Bojko napisał Taz wyv'Iómac:;:aiio, dla­
czego to się u nas w (raJlcyi nazywa c. k. sąd, c. k. po*, 
czta, c. k. sfc&rostwo, c. k. urząd podatkowy —  a nie samot 
sąd, poczta, starostwo i t. p. Oto dlatego, bo się wazędii* 

f znakomicie się rozwija, kupiła za kilkadziesiąt tysięcy ! na załatwienie najgłupszej sprawy długo „ck", to znhezyf 
koron od p. Jędrzeje wieża dom piętrowy, który wynajmował i czeka. Potem winna okoliczność żs: przy braku lik
łyd i raiał w nim trzeciorzędny hotel I szynk. Ponieważ \ kancelaryjnych, o co się przewodniczący Komisyi zasiłkowej 
składnicy dom był potrzebny na magazyn towarowy, usunięto ' P- komisarz Beindl dłago % bezskuie fenie starał, przy 
p, hotelarza i szynkarza. Ale zHtował s?ę nu l nici p. Jędras- i braku potrzebnych druków, jikich okokomat c. k. namlestm- 
jewicz i w odległości dwudziestu kroków od tego domu w y-|ctw a na ezas nie dostarczył, mimo kilkakrotnych urgonsó r
stawił mu drewnianą, z de3©k zbitą kuczę, w której mieśoi 
się znowu szynk i schronisko dla rzezimiorzków rzeszowskich, 
grasujących * powodzeniem w tej dzielniej.

Czy kierował się w tym wypadku zyskiem kilkuset 
koron, jn y  bczinteresownoin współczuciem, nie wiaim n. po­
stąpił w fcnżdrra razie charakterystycznie!

Z dziwi ro nuże kogoś, że pozwolił na to Alagiitrat, 
któremu przecież powinna zależeć na wyglądzie miasta I na 
bezpieczeństwie życia i mienia obywateli. Zdziwienie to jednak 
oyłoby o tyle nieuzasadniona, ie, odnośnie do upiększenia 
miasta, domek ów nie psuja porządku, uwypukla tylko za-

komisaraa-refercuta, przy ogromnym nawale mteryaln do 
przerobienia —- bo trzeba wiedzieć, żs te wszystkie „pa* 
piery zasiłkowe" jakie się wystawiało przez 3 lata wojny, 
należało całkiem przerobić na nowe i przy Innych trudno­
ściach, spowodowanych n. p. przez kasy, wypłacnj.ąco za­
siłki — było wprost fizyo^ą niemożliwością przyspi*<m i 
a wypłatą nowych zasiłków.

Ze zarzutu o ^pókątnym wywozie kwitów" co pan 
„Nleszmlgiel" ikonstatował u jeduej „panny" i  komisy^ 
w Boguchwale, musimy pannę Moakalównę obronić *po 
przeprowadźottem już dochodzeniu), że tui nie przywiozła

sadniczy typ wschodnio-paleafcyóski wolnego miasta Rze-1 kwitów najbogatszym kobietom, tylko właśnie najUeda'#] 
łiowa; co się zaś tyczy życia 1 mienia jego mieszkańców, j szym, ani nie za to od kobiet nie wzięła, a trzeba dodsć, 
to tyle już mu grozi niebezpieczeństw, źe jedno więcej wcale Jio do Boguchwały a Rzeszowa me jechała specjalnie po t»> 
lytuacyi nie pogorszy. Więc ęói dawnego* że u* to Mn* »hy kobietom zawieźć kwity, bo panna Moakalówua zawszę

Uttśdai “tUtrst ni# v>r<iau b« u !9 .A# Jk^nziiw ałz^ko bnteimia zamieszkało, fltim kó
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towiem w Zwięczycy, a siostrę ma na sTaejS w Boguchwale). 
Byłoby oczywiście najlepiej, aby wszystka Kobiety dosta­
wały n&raz arkusze płatnicze w gminie. Ale cóż wy na to, 
tołeźko, pomiecie, żo' właśnie tym najbiedniejszym kobietom 
sajtrudnlej od wójtów wydostać arkusze płatnicze! Gdy- 
>yśmy chcieli zrobić w te j kwestyi bezstronny o sąd — na* 
lielmyśmy postawić wszystkie kobiety — a dowiedzieli­
byśmy sio ciekawych rzeczy ze samych urzędów gminnych. 
Mam tu, braciszku, jeden piękny proiokoł, który sobie "jako 
ludowiec, schowam na pamiątkę — a w którym podaójei 
i dwóch asesorów zeznają i stwierdzają podpisami, że wójt 
£ni nie ogłasza w gminie, czy I kiedy przy&zły arkQ3ze 
płatnicze, albo wyraźnie oświadcza, że wfedy i tema wyda 
Arkusze, jak się ma spodoba. Przytem kazał sobie płacić, 
albo sobie i  góry sciąguł, będąc pełcoiccenikiem- do pobie­
gania zasiłku. A przecież temu wójtowi me potrzeba ani 
chloba, ani masła, ani zieainiaków —  bo wszystko ma.

W jaki sposób przewodniczący komisy i zasiłkowej, 
p. komisarz Reindi, pojmuje i wykenywa swój u:ząl, naj­
lepiej świadczy jogo rozkaz do personalu, aby „każda sprawa 
hyła załatwiona natychmiast bez wielkich pisań — a strony 
przyjmowane i  wielką bezstronnością i życzliwością*4.

To krótkie wyjaśnienie ńrasi&łem napisać, poznawszy 
w czasie nrlopn całą sprawę dokładnie ua miejscy i pcin- 
formowany przoz panów delegatów włcściańskięk w komisyi 
zasiłkowej —  pp. posła Bombę i Lisa, wójta z Bratkowie, 
którzy dokładają starań w imię życzeń i interesu powiatu, 
aby p. komisarz Reindl mógł pozostać jak najdłużej w Rze- 
wowie- Antoni Ssm ig id , z Babicy.

jłWidlki^ k lęjk i SJWte: Zfl 8 w —  napfcml d r  A lfred  
Bó&ołowiki. Nakładali Gebethnera ł Wolffa. —* - Jest to 

która się powinna znaleźć w rękach jak największej 
Kości Czytelników. Autor wyłożył w niej w sposób bardzo 
popularny & bardzo gruntowny z n a c z e n i e  c h o r ó b  za-  

a d u y c h  i epidemii, wyłuszczył istotę o s p y ,  c h o r ó b  
I k s o w y c h ,  d ż u m y ,  c h o l e r y ,  s u c h ó t ,  c h o r ó b  

T;* a a r J C * n y e h  i a l k o h o l i z m u ,  podając równoeze- 
* fcP^db walki z to Ui i istotnie wteikiemi Klęskami spo- 

^(aneai. Specjalny rozdział poświęcony został chorobom za- 
właściwym wiekowi dziecięcemu. Znajduje się tam 

 ̂ dokładne omówienie d y f t e r y t u ,  o d r y ,  s z k a r l a -  
J Ł y, k o k l u s z u .  Książka zasługuje na najszersze roz 

“\raen*° W2ględu na jasność i popularność wy- 
a n. Cena keiąiki (blisko 400 Btron druku) wynosi 8 K.

o j  i  i  f ^ z w ó j  k a f t u r y  p & f t k ie j*  —  napisał Bronisław 
M kboirski. Nakład Gebethner* i Wolffa. ~  W piśmienni^

?m eia  dotąd jcaląlki, któ-aby treściwie przed- 
owiała rozwój pilskiej W tóry w sposób, przystępny dla 

warstw. Brakowi temu taraćdć aa ehsć w euę- 
«ćb *• Chlebowskiego. Autor njrauje w niej, w spo-

^istotcie zwięzły, najwybitniejsze przejawy życia dneho- 
6p  i kulturalnej działalności narodu polskiego; jednako- 
1°2 już woale dobrze snąć dfdeje Hfceratury polskiej,
f  f 'i  książki soódz mieś istotny pożytek. Nadaje się toż

a przede wszyuttóem Ma tych, kttrzy moją Jaktsś sskoły
P^a sobą. (kusa b l ęW  (przeszło SUH stron druku)

*jno*i 5 X 60 haL
>' A ®tawiż<i —  nnplsał Artur Oppmann. Na-

Gebethnera 1 Wolffa* —  Artur Oppmann, znakomity  v____  __ _r____________   _
warszawski, munar ze swdoh yt^ipiątayefc pooąyil&ebotkntr* i Ski, Kraków, Rynek główny L SI

0 starej Warszawie, w nowym tym zoiorze poezyi przynoś 
cały szereg pierwszorzędnych utworów, którym snadnie mógł 
przydać nazwę „pieśni o fławie44, bo tematem tych pieśni 
są wielkie, górne chwile z przeszłości Polsfl. Od kazania 
Skargi przechodzi poeta poprzez- czasy przed upadkiem Pol­
ski, poprzez całą epopeję napoleońską, powstanie listopadowe, 
powitanie styczniowe, zatrzymując się na momentach pod­
niosłych i smutnych, ra które poeta patrzy z umiłowaniem 
gorącego patryoty. Takie wiersze, jak „List księcia Józefa44, 
jak „List z Gibraltaru44, jak „Do Litwy44, „Sztandary pol­
skie44, „Legioniści44 i inne nadają się doskonale na dekla­
macjo podczas uroczystych obchodów narodowych. Cena 
książki (250 stron druku) wynosi 9 K. 60 hal.

„Książka ł Ć lłsw lek1, —  napisał Zdzisław  Dębicki 
Nakład Gebethnera i  Wolffa. — ITała ta książeczka, po* 
święcona k s i ą ż c e  jako takiej, zasłngnje na szerokio roz- 
powszechnie o i e. Z. Dębicki, znany poeta i publicysta war­
szawski, ujął w tej książeczce, pisanej lekkim, potoczystym 
stylom, szereg zagadnień, dotyczących książki, która we 
wszystkich kaiiuralaych narodach stała się nieodstępną pra­
wie towarzyszką człowieka, a która vf naszem społeczeństwie 
uważana jest zamsze jeszcze za coś zbytecznego. iJ nas 
w Tolsce szerokie warstwy ludności nie lubią czytać ksią­
żek i dziwią sic nieraz, po co się tyle książek drukuje. 
P. Dębicki wykazuje, ezem jest książka w życiu człowieka
1 w śyeia narodu. W kilku treściwych rozdziałach omawia 
wydawane JLsiążki, wskazuje, jakie książki powinno elę bez­
warunkowo zr.aó, jakie książki dobierać dla dzieci 1 mło­
dzieży. Jeden z najciekawszych rozdziałów stancwi ustęj 
o wrogach książki. Książeczkę tę polecić należy przede* 
wyjątkiem tym, którzy kierują oświatą ludową. Cena jej 
wynosi 4 K.

„G derał Jasiński f pawstanie Kościusikowsiciti'1 —
napisał H enryk Mościcki. Nakład Gebethnera i W olffa. — 
Jest to książka, poświęcona ostatnim czasom niepodległej 
Rzeczypospolitej, a zwłaszcza udziałowi Litwy w powstań li 
KoEciassskowskielu. Opierając się na gruntownych studiach, 
przedstawił p. Mościcki, na tle moriografii generała Jasiń­
skiego, który zginął bohaterską śmiercią podczas obrony 
przedmieścia Warszawy, Pragi, całą powstaniową robotę na 
Litwie i jej ścisły związek z powitaniem Kościuszki. Książka, 
wsdobiona przeszło 100 prześiicsnie wykonanemi iln3tracyam:, 
zawiera w pierwszej eięsei doskonałe ołudynm o &*kole ry­
cerski ej w Warszawie. Dla wsiystkieh, interesujących 
powstaniom Kościusakowakiem, kaiążka ta jest niezbędną. 
Należy ją też gorąco polecić. Cena jej (przeszło 400 stron 
druku wielkiego formatu), wynosi 24 K.

„Tray po trzy*4 — t*pisał Aleksander kr. Fredro.
Nakład Gebethnera l Wolffa. —  Znakomky • komedycpisarz 
polaki, Aleksander hr. Fredro, pozostawił w rękopisach pa- 
miftciki, niesłychanie oryginalne przez to, że opisuje w nich 
wszystko to, co go bezpośrednio uderzało, a opisuje z ży> 
we id ą  I barwnością i właściwym sobie humorem; gdy się 
zaś zważy, że pamiętniki te obejmują okres, kiedy aator
ich walczył jako oficer w armii napoleońskiej, a więc okres
najciekawszy w naszej bistoryi porozbiorowej, nic dziwnego 
że pamiętniki te czyta się z niosły chanem zainterezowaniemr 
Książka wydana została wprost zbytkownie i stanowi w dzl 
siejszTeh wojennych czasach pop:ostu unikat wydawniczy 
w Police. Zdobi ją 60 ilustraeyi. Dla wszystkich miłośni* 
kdw literatury książka te będzie niewątpliwie prawdziwą 
ozdobą biblioteki. Cena jej wynosi 35 K.

Wszystkie te książki sprowadzać można s  księgarń*
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Od fskęyi wywiadowczej Krajowego Stowarzyszenia 
ouego KrayśA (Kraków, ulica Szewska 12) Ąrzjm *- 

ńśmy następująco msdomości o zaginionych żołaierz&ch:
A?ilc-1 \VJadvvśvavyt * t*. jest w niewoli, w Moskwie,
TQi\i£05sz Jó2of, 2 J p. , j«ai- w niewoli, w Nowo-Mi- 

«ółajevtóix, gub. tomska.
F i ach t Piotr, 13 p. p., zaginął 27 lutego 1915.
Cyrkowiće 3azvli, 6 p. landszt, 5 czerwca

1917.
Hojaik Jan, 1 p. p., w niewoli rosyjskiej, w Char­

kowie. Hadaezek Bartłomiej, 90 p. p,, w niewoli rosyjjkloj, 
w Nowogrodzie

K^ska Andrzej, 20 p. p , w niewoli rosyjskiej. Faap- 
pek Maciej. L p. artyl. górskiej, 13 marca 191? wyszedł 
me szpitala w .^gerndotfie i udał się do Lewico; odtąd 
jfuro nic o nim nie wie. Kosiba Andrzej, 20 p. p., zaginął 
między 25 sierpnia a 2 września 1917.

Makach Franciszek, 56 p. p., zag:nął 12 lipca 1916. 
Ifurgos Tomasz, 23 p. strzelców, przebył 14 września 
1917 do szpitala rezerwowego w Waraldynie; odtąd biuro 
ale e nim nie wie.

N a  iafcaszicz Eugeniusz, 30 p. p„ wyszedł 15 paźdzłer- 
alka 1917 ze szpitala rezerwowego w Szombathely; odtąd 
Mar* nic o nim nie wie.

Strug Jóscf, 20 p. p., w niewoli rosyjskiej, w Ser* 
łebsku.

'Wacbal Jan, 13 p. p., od 13 lipca 1916 w ni© woli 
te jjsk ie j. Weiss Stanisław, 13 p. p., w niewoli rosyjskiej. 
Widnr Karol, 13 p. p., w niewoli rosyjskiej, w Jekateryn- 
bufga, gub. psnzeńska.

Zakrzewski Władysław, 13 p. p., w niewoli rosyj­
skiej, w Wolaku, gub. saratowska.

O żołnierkach, których nazwiska podajemy poniżej, 
Biuro wywiadowczo nie xna dotąd żadnej wiadomości:

Bochenek Konrad, 20  p. p. Bysko Szczepan, 56 p. p.

hyc pierwszym obywatelem we wsi i ojcem całej ludności.- 
M* Ge^Ifrofa., Riapawję'i Broszę rmn pyzy słać dokładne 
szczegóły, imię, nazwi&ko, xok i miejsce m i e n i a ,  oddział 
wojska, przy którym mąż służy, ą, o ile nkożnolci, także 
numser aktu reklamacyjnego ze starostwa, to sprawę od­
damy posłowi Tetmajerowi^ który w miuisiez^twie obrony 
krajowej ją przeprowadzi i postara się o szybsze jej zała­
twienie. Mąż powiniun być stale reklamowany. — i i .  W Ś|«  
£$•■#>f z 7 l i t a f ;  Proszę wmieść podanie do-starostwa, pod* 
■piieti: i przez wójta, ze- stwierdzeniem, że mąż stjfie x»r/.rsy- 
tał iux ^trzymanie rodziny pieniądze, a otrzyma pani zasi­
łek na siebie i dzieci po 1 K $U h na głowę i dsteń. — 
Z u łttlarae  ptslac,yv p . p . 3 0 7 1 Pakunki prawdopodobnie 
zginęły. Rzecz poruszamy w „Piaście", a poruszą ją tekże 
nasi posłowie. -  J .  Ulatoga^ S ie p r a w :  W skrawie pań­
skiej interweniował pos. Tetmajer w starostwie wieiicktem. -  
*?• Ś z w ć d e k ; Nadużycia p. Bruhla ze Zawoi zostaną nie- 
sadlago‘wyświetlone przed sądem. W sprawie żołnierzy po­
słowie nasi podjęli już energicznie starania, aby ń areszcie 
roi posądzenie cesarski© zastosowały władze wojskowe 
także do żołnierzy polskich. — H« l e d z l a m ,  L e ś n a :  
Rodzina pańska xna prawo do pobierania-w dalszym ciągu 
zasiłku; pan zaś, o ;«e pana uznano za inwalidą, ma prawo 
do pobierania peneyi inwalidzkiej, O tę pensją należy się 
starać w komendzie uzupełniajacej. — S t .C h m u r a , p . p- 
6 1 7 :  TJst przyszedł. Dzięki. — K . G a lo w a , t ty lm a i  
Jeśli wójt potwierdził, że istotnie utrzymywał małoletnie 
siostry pani, to komisja musi przyznać dla nich zasiłek. — 
C z y te ln ic z k i: Sprawę przyznania zasiłku rodzinom tycV 
żołnierzy, którzy chorzy zostali wzięci do wojska, w siuabre 
wojskowej jeszcze bardziej sie rozchorowali i zostali pu- 
8zczczeai na nieograniczony urlop, a nie uzusmi za inwali­
dów, ofaoi nimi są istotnie, poruszą nasi posłowie aa je* 
dnem t  najbliższych posiedzeń parlament;;. — U* 1 M« b y *  
n o w s k a t  Posłowie nasi podjęh już akcyę, ażeby cywilów, 
którzy nie byh nsenterowani, a w jesieni zostali powołani 
do kader i tam niepotrzebnie się tułają, wypuszczono. Gdy 
tylko rząd da jakąś stanowczą w tej oprawie odpowiedź —■- 
ogłosimy ją w „Piaście". — «l» B ajda s ,  P y s z n ic a :  Jf-k 
w 1914 tak i obecni© Wiersz pański nie przeszedłby cen­
zury. Dlatego zamieścić ni© możemy. — A . I d z ik o w s k i,  
K a z im ie r z a  W ie lk a , k r ó l .  P oL : Szkoły pszczelarskiej 
dla dii© worał niema, bo niema jej nawet dla ehłopów. Ra; 
dzimy kupie sobie dobry podręcznik i zaprenumerować 
pismo p, Lz „Bartnik", wydawane przez czoaopisiuo „Rol­
nik". Lwów, ulica Miolriewuwa 26. — 4 .  W ilk , s z p ita l  
p o i ,  8B&? Gazetą st&le wysyłamy. Ginie widocznie na 
poczcie. Za życzenia serdeczne dzięki. — 7 . N ledrtela*

Ckipaki 3k■ nisław, d4 p. landezt. Fluda Kasper, 16 p .j i» ftw !fk d w k a\ Lifit, pisany ołówkiem, przyszedł tak za- 
ło s iu  t. Głowa Wasyl, 35 p. p. Grabowski Ludwik, 31 p. mazany, że mimo usiłowań, nie zdołaliśmy go odczytać; 
ia&dszt. Kloaak Michał, 58 p. p. Krotna Władysław, 2 p." s J Ł  ̂ 3 - -
artyl. Renpega Hryć, 23 pu p. Tepiełak Jan, 39 p. p. S&t- 
irowfki Ada^, 68 p. p»

■JŁ,

O dpow iedzi ^ e d a k o y l.
J .  6 p b « z y ń e k t:  W tej formie, jak rzecz jeot napi­

sana, cenzura nie puści. W każdym rasie posłuży to za m*- 
te rrś i  dla posłów. W sprawie pasieki należy wnieść podtr 
nie <io Centrali dla odbudowy kr^ju, Sekcja IŁ, Kraków, 
uJiea Czysta 16, 7, prośbą o subwencję.—K , M arhow taftt 
Jasi zo}>ełrue możliwe, że papiery pojzły do komendy uwj- 
nkowek J . W c is ło ,  f ty e w ó w r  Pisma dla młodzieży 
przestały poac/as wojny wydbodzić. O iie nam wiadomo, 
aaczHł ukJawno na nowo wychodzić „Harcerz". Niech się 
pan z w rod do & dęgarni Uzarskicgo w Rzeszowie, a lam 
pfccu najdókłrtdKiej wszystko powiedzą. — P . K r ó l:  Hfe 
można y bimować obowiązków wójta w iym sensie, jakoby 
wójt był specyrdnym strażnikiem skarbu państwa. Wójt w f o  
4o jost wolny od wojska, żoby się ludnością opiekowat Ja- 
żak więc yoat wm vrsi rodzin &, maiaea żywioida w A mory ta, 
fażełi ten żywiciel istotnie przysyłał pieni ądie utrayoMk 
yfe rodzii\y, to, o i!o tylko nie uciekł przed wojskiem, wójt 
M otele m u s i , bo jest do tego o b o w  i a s & n y ,  poWier- 
iażć pręśbc o zasiłek. P. Piątkowski zupełnie się nie lojdL 
S * r r  wójt może is to tce  robić dla w^i boa&M  w id ą  w 3 c  
% f w  cic% a ile sobie uświadiMni że jęgp »b<. -.ią d tia m  Jeot

nie wiedząc, o co ehodzi, nic możem* panu $&z odpowie* 
dzi. — Ł . u a ł u d n  M a r sw n to tt  W sprawie bratą pod* 
jęliśmy poszukiw&niśu Gdy przyjdele wiadomość, samiećeiaiy 
ją w ,.™ feioa. — C k y iM e z k a  a K u ry ld w n J  t Możedt 
stó starać przeilewsajiteiem o m iłk i na sprawienie urzą­
dzenia domowego i przyodziewy. Pisaliśmy o tern w „Pia­
ście." Tr&efra zrobić zestawienie rzeczy, zniszczonych wsku­
tek wojny, podać ich wartość, dać potwierdzić Wojtó\ri 
i wrdeaS do starostwa, które samo moża wrasygio/\vsć 
do 1002 K. Odbudowy domu naleAy żądać od Centrali dla 
odbudowy kraju. S atifó tow yek  wyjaśnień udzieli pos. Jó­
zef JmŁofAng w Strażowi#. — S t  O t l a i ,  Shcczakową*
Sprawę param m y w l^lańeie"> « posłowie nasi poruszą ją 
w parnwenete. BętU a ą  starać o te, by lu isk  nie ponosih
straty z winy wwfdtewwści. — WL O r a w fM , OiszaaM* 
F w le k li  Spotkała pana eięźka knąrwda. Rzeez iK*.ruszamf 
w „plaiode, a poseł Witos poczyni odpowiednie krok* 
u wtefx. — 4m k r n ^ a , Se*kotva: Zasiłek należy się paT* 
i rodsloł# w tei wysokości, w jakie i syn przyczyniał się M  
utrzymuda gospeoawdwru Trzeba zrobić podanie do ko* 
m isyi utfiftiiirul udać »-e do noała Długosza i poproś^ 

Badwteaie podania, gdpi te zn&<KU4£ łaŁŁ.wieu^ 
p rey eg K m . .  Ł  w r i u ,  W t lt r T T  ‘ K « M e r » ł
Sj i n m  a f l l a t B f  a n a  poA -u . ktćr.y rs^rSoili si^ za>< 
do lKa|» y a | k c-» liji aankowąl. Mamy nadsfefc, to 
skutkuj* — Ą  C E H m t Kusi* ]taa mi^ć ,
ruukowu petmerdfioiuo a rzędu gmianogo, że syn v, takw 
a takjpj kweais jwtzyesjnuw s i, do otrzymania matki i 
dssśotÓB, Bsb ! « •  fsSwlaipdswnls zosiUtu pan oia ou*S
su. psu tafii poi wiadomi* aitsfmm, a lt
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zasiłku przyznać nie chciała, niech się pan zwróci do n*s 
pL, Ś /o d ^ & jcra ice : Jeżeli żona pańska jast w domu 

sama jedno, a uzyska świadectwo lekarskie, j  jest chora,. 
to otrzyma poduojny zasiłek, tylko musi zrobtó podanie i 
i dołączyć świadectwo lekarskie. Qo do rubryki „Wiadomo-* 
ści o żołnierzach", to miea?n \ się w mej tylko odpowiedzi 
aa zapytam*. — J .  Z je h , i a w a d a  Itezeu w ica : Niech 
matka wniesie podanie do starostwa, pohmr&sone przez 
Jrójt&, że ayn istotnie z Ameryki jej na utrzymanie pienią­
dze przysyłał, a na podstawie nowej ustawy zasiłek: musi 
JĄ tyć  przyznany. Za rozszerzenie „Piasta** serdeczne 
dzidki, w  w # W ic ig o i^  S ta n is z e w s k ie :  Bprawę odda- 
“smy pp, posłom, IckSrzy będą r^bić, co będzie można* 
Oprawa o tyle nie rokuje aadziol l i  wyszło rozporządzenie, 

rcklamaaye szeieiu najmłodszych roczników wogóle 
ttwz^l^dnisne nie będą. — K fe n k o ż c z o n y  p r a w n ik  i Żo- 
me i dziecku należy « ę  itailek po 1 K 80 h na g*^Wę I na 
o^sen. Po kilkom i esi ęcznej przerwie polecono znów wypła­
caćzasiłki z a legionistów. Trzeba więc tylko wnieść podanie 
Qr°w komisy i zasiłkowej, a ono zostanie uwzględnione. H o  
07.Ko mają prawo do zasiłku w tej wysokości, w jakiej pan 

przyczyniał do utrzymania ich. — M. B e ^ n a r e z y k ,  
ZawaLiUcat Jeżeli urząd gminny panu potwierdml, że sio­
strzeniec pana utrzymywał, to komisya nie miała prawa 
^inów ic ^atdłku. rrosze się zwrocie do posła Andrzeja 
S^daiawskiego, Górna Wieś, poczta Myślenice i poprosić 
0 poparcie. Należy jednak podać najdokładniej wszystkie 
szczegóły. — J m R o d * k , Z m l^ c :  Ani do a&ekur&cyi. ani
Q O  . .  . - . i   i  ■ . ! i _      t  .1  _   ,  I

wr^Vii Z^ n P łatkow ego. — Tm H o z ia ł, Ż eg Ś ec: TrzebawZlaft rtH :  j ________________ i __________________________ ________________ „ A ___________________*r_________i . _____________________________ _ _ziąc od ?7ójta poświadczenie, ie  córka utrzymywała czworo 
pańskich, na które stale przysyłała pieniądze z Ame- 

*yki i potem wnieść podanie do starostwa. W zasadzie przy­
ś n ię  takiego zasiłku jest możliwe. Zależy to od staro- 

7  p* p . 2 9 3 :  Kalendarz wysłany.
W l}£d&niu’ dla posłów i redakcyi serdeczne dzięki.-
ó;*• : Adres zmieniony wedle życze-

ur’V°C*0H P |n. nj£ -ostał reklamowany, tylko pan otrzymał 
.01i)̂ t lodzina może pobierać zasiłek. Jako reklamowan>r 

roł«mo^ii*y Paa mieć pretensji bo rodzina zasiłek pobie* 
iia.tAJr ttctaw lk* K o r c z y n a ; Rocznik 1901 i 1903'■ 11®. '• Slfidziilrt W HAmn Tin latrî tiAtir łTrlńi! ni* n.ńw!*

» W  — - w ^ w  W n .  A  ^

przez urząd 
ksiądz, jest

wi ‘ v̂/na<ii»ł j^jo^yucnic A gOBpOdj 1110,
Pismo nie *!] *•’ n;* na lekkomyślne kobiety i ustatkują je. 
wato m yd tego, by tego rodzaju rzeozy druko- 
ciefi w a •Jastr ią k sliJ , D o m a r a d z :  Zasiłki za żywi- 
K rdl k<<dą zwracane. — W . O c lij ', B a r io ,
ałiinr.* rCt r̂* Adred stosownie poprawiony. Kalendarz wy-6hiuv w  i r  ^ ureR stosownie poprawiony, JuLienoarz wy- 

• riSZaW3C ^ ch o d zi „Wyzwolenie" „Gazeta Swią- 
W . c i r  J >»Zorza“. I&iźszych. adresów nie potrzeba. — 
mer.h B r e t th e im : Druk oddaliśmy do wypeł
otrzv-nti &r(nc;' j' ^  którego go pan pc- rrisien juz był
Oza - ^  S ^ ^ łd a ii wysłany. — ŚL K w a^ ala ff, S fc r a -
szowifl •  ̂ z wrócić do posła Jairóba Bojki w Grębo-
p  m J  Poprosić, by sprawę w starostwie załatwił. — 
paa ■ ?*» A n d r y c h ó w ; Kalendarz wystany. Gi l e
to kAm' potwierdzenie wójta, że zięć pana utrzymywał,
odmA«!-\Sy - powinna panu zasiłek przyznać. JeW Mimo to
siłir • • r- wmeIĆ rekurs do krajowej komisy! sa-
nal<S:‘ej Z®  L^r°wie- —- W . K u rzej a,  K a d « m  Zasiłek 
có-ki . ? nictylko za ojców, ale za synów, a nawet za
.  .  * O l..(i Utr/Yinwpa)v rnr?7i»fl nłjnla/łTrAi prZTWrlflnGnilz i m /  l?  ^tf^Yinywaiy rodzinę pieniędzmi, p . 
pisze P - i -  AVójt niesłusznie odmówił podpisu. Ńiaeh ped-

aKPanlł7asiłak otrzyma. Kalendarz wysłany.—Fm RH* 
" * “ łH W e iz ć w t Klech się pan zwróci do firmy;

M. Passakas i Spółka, Kraków, Plac Marv acki 9. — J„ W .# 
M o ssc ^ e n le a t  O farby do farbowania płócien proszę się 
zwrócić do firm y: Tteim i Sp- łka, Kraków, Rynek ghiwny, 
lin ia  A-B. — H . T e o f9 W o ź n ik i:  JTateryaly na ubrama 
me będą tańszo, ale, przeciwnie, będą, niestety, ©oiraz 
droższe. — J« P r z e b ie d d a , K r a s n e :  Podaliśmy posła 
Jacho wicza, który mieszka w Strazo wie. Niech się pan zwróci 
wobec tego do posła Siwrni w Paszczynie. — Au CtónsiEjl» 
p ,  p . 4@ ćs Adres zmieniony. Numer wysyłamy. Za słowa 
uznania serdeczne dzięki. Cieczy nas to, żc „Piast** się 
nicrsoin w polu tak bardzo podoba. — A« t i c r e c k l  
J r z ę s O w k a :  Trzeba się zwrócić do Towarzystwa opieki 
nad weteranami z r. 1888, Kraków, ulica biskupia V żf+  
i e fHlk Tv K r a s n o s t a w le : Podręcznika kroju m ęskkgt 
po polsku niema. — A . fifrzy|yom n9 i ^ r r a w a  G ó rn a *  
M m  tam być straszna bieda bu punk?ie mężczyzn, skor# 
aobis kobiety wzajem kradną fotografie. Wolimy wrtrzymąi 
się od dawania rady, bo tam, gdzie się kłócą uwie ko biety, 
najlepiej eię me wtrącać. — J .  K ia lo r ,  W l& io w lr e ; 
Proszę się zwrócić do Muzeum techniezaó-przemysłdwega 
Kraków, ulica Smoleńska S, a otrzyma pan n aj dokładniej 
sze informaoye. -  C z j łe ln ie z l ia  w  B ie r to w le a c ln  Listy 
do jeńców w Rosyi najlepiej wysyłać wprost przez PolAkl 
Komitet w Sztokholmie. — BI* B la c k o w a f B a r a n ó w : 
Trzeba wnieść podanie. O ile starostwo uwzględni, to uO* 
brie. W tym wypadku niema Specyalnych przepisów. XJ%tsQi 
vva powiada tylko, że zasiłek należy się rodzinom, kiórydft 
źywićieio są w Ameryce. O konfiskacie dóbr obywateli 
rykańskich nic nam niewiadomo. — J .  l i la l ln c u s k i ,  flk 
pot* 2 5 2 t  Należy wnieść podanie do Centrali dla odbudSb 
wy kraju, Sekcya 2, Kraków, ulica i sta 16, potwierdzoną 
przez starostwo. — «9. S a w a , W y d r ^ a : O to, by żołnie­
rzy, którzy uciekli z niewoli rosyjskiej wysłano na dłużsm  
urlop i nic wysyłano ich do służby »u. lroncie, upomniał sfę 
pos. Długosz w delegacjach. DoiycUcsas rząd nie dał sta­
nowczej odpowiedzi. — M. Lub!»tlcck29 I tr y h o r # w  i  
W temsamem położeniu, co pan, były Usiące naszych wło^ 
ścian. Niestety, w tej sprawie rząd zachował się niesłycha­
nie i wykupił konie, żeby nio phiyić za forszpany dniówką  
Panowie w Wiedniu myśleli wtedy, że wojna potrwa cztery,] 
pięć miesięcy, a gdy *ię przekonali, że to potrwa dłużej 
unieważnili bezprawnie ustawę i zarządzili wy kupno koni.— 
Mm R uSnica* p« p* 4 M ;  Saszem zdaniem, lepiej wrziąó 
pieniądze, postarać się o urlop i samemu zbudować. — 
Z. Karnasfteivicz9 Gwoźblca Górna; Bkoro para wsku­
tek wojny straciła urządzenie domowe i j>rzyodziewę, trzeb* 
te stracone rzeczy zestawić, podać ich wartość, zestawienie 
potwierdzić u wójta i wnieść do starostwa padanie o sub* 
wencyę. W ten sposób może pani zyskać pareset koron. Za, 
inne rzeczyJ niestety, nic się na razie uzyskać nie da.

J .  S u lo w lc z , T r a y e le r z :  Sprawę załatwiliśmy. Za­
wiadomimy telegraficznie, kiedy trzeba przyjechać. — Al- 
b tą c w la a k l:  Listów niepodpisanych, nie drukujemy". Zdaje 
Bię, że podpis jest sfałszowany, bo nie wyobrażamy 
by w Aibigowie były kobiety, piszące tak niewyraźnie, jak, 
list, na który odpowiadamy. — C zytelń IcjcUI z  b o r l l t k ię *  
g o :  Bony przeznaczone są dla tych, co wogóle nie mają 
śrudków do życia. Jeśli wójt dopuszcza się nadużyć z bo­
nami, należv o tem zawiadomić ajarostwo. — *i. PoXnfcv 
S a m b o r :  Jeśli syn pański urodził się w roku 1901, to z&ii 
powinien być aseńterołtanym. Niechże matka idzie do sta  
rostwa i wyjaśni sprawę. — P a w e ł  AEarosar, p . p e l .  
U V  CM)* Do dzieła Sienkiewicza proszę sie zwrócić dc 
księgarni Gebethnera i Ski, Kraków, Rynek g łów ny.— SA 
H e r b a t , W ola O r z e c h u w^kas Niech się zwróci do swo» 
jej komendy uzupełniającej i poprosi o wypłata należąoąj 
się panu pensyi. -  Adam czuk, p . poK 2 7 2 :  Cieszy nas 
bardzo, że kalendarz tak się panu i kolegom podobał. 2h 
*łow#uznania i pozdrowienia, serdeczne dzięki. — B€. G a  
ła szk a , Tarcawfc Bolnat Wyższego zasiłku pani oirzr  
mać nie mdżę. — A« P aw łow sk a , l i r y g :  Męża spotkab 
krzywda. Sprav;ę poruszą nasi posłowie w parlamencie i uzy* 
skają niewątpliwie to, że mąż nareszcie wróci do domu. — 
„Lud hudzow skirh  Nie jesteśmy w stanie zamieszcza/ 
odrazn wszystkich nadsyłanych korespoudencyi, bo na 9 
zresztą nie wystarczyłoby nam wogóle miejsca. Z za sad j 
zresztą nie umieszczamy listów, wyraźnem imieniem i u  
zwiskiem nie podpisai^ch. — P e c h u ik  B 7 8 :  Orzeczeni 
komisyi było niesłuszne, ale co do przeszłości naprawić ftł 
nia da. Proszę wnieść teraz podanie o zasiłek* ą komisy
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musi go przyznaC i 4> od 1 sierpnia 1917. — A. U«cIaJ>f*kr 
Tego rodzaju rzeczy nie nadają się do ogłaszania w piśmie. 
Papier jest za drogi, by na nim drukować głupstwa. Są 
przecież jakieś poważniejsze osoby we wsi, które się tą 
sprawą powinny zająć. — n fło n y  cay fe łn ik *  fKącral 
G ó r n a : List nicpodpisany poszedł uo kosza. -  KL N ie ­
m ie c :  Jeśli wójt żąda zboża i ziemniaków od ludzi, nie 
mających nawet morgi gruntu, to popełnia wprost łajda-

glądają n<i czyste nadużycia. Zwróciliśmy się z niomi d' 
lir. Reja, marszałka powiatu z prośbą, aby tę sprawo zbfl 
dał i nadużycia usunął. — M. G rz y w a , D ączn l G ^ rna  
Proszę się zwrócić do firmy „Eternit", Kraków, ul. Dietlów 
slca 1. 93. — JL JL Oe sedes: * ;ii pana do wojska ni
wzięto, to niechże pan siedzi w ciomu, bo dziś rąk do prąci 
potrzeba. Dopiero, gdyby drugi raz zarządzono asenterunej 
tego rocznika, niech się pan zwróci do nas, ale zawczasą

W  * T  T T * W W V l i U J  I  ~  ^  ------- -----------------—     ---------------------------^   --------------------------- j  v '  t  r     ’  ”     — A  J .  ^  - >  U  1 V / U  4 1  A J

racya nastąpiła 24 września, a mąz umarł 10 września, to Króla, aby pan się mógł dostać gdzieś do pracy w kraju. -* 
pani ma prawo zadać tylko zwrotu zapłaconych premii a se-. SU  C*ehy, (flrós* i*Q 3skie): Proszę si
kuracyjnych. Prószę się zwrócić do c. k. Funduszu opieki, i zwrócić do księgarni Gebethnera i Ski, Kraków, Rynek głć 
Kraków, ul. Wolska 1. 19 i upomnieć się o zwrot pienię-j wny 1. 2!s i poprosić o cennik, a otrzyma pan obszerny ka 
dzy. — JL O rzech* P oręby Dymarski©: Kalendarz i żą- talog, z którego sobie pan wybierze to, czego panu trzeba, - 
daue rzeczy wysłane. Opóźnienie w doręczeniu nastąpiło A* K . W -: Proszę się zwrócić do posła Wincentego Witosi 
z winy poczty. — JL B d h m : Jeżeli mąż jest reklamowany, Wierzchosławice, p. Bogumiłowice, podać mu dokładne szcze 

przez czas reklamacyi, żona nio ma prawa do pobierania góty^a jeśłi się coś da zrobić, to poseł Witos to zrobi. -

brakuje i jeśli pan tylko zechce pracować, to pan pracę to najlepiej pojechać do Bolechowa i tam się do służbj

któru wprost paim da odpowiedź. — A. W in ia rsk a *  Cna* 
c ie c :  Proszę się zwrócić do fhuny „Eternit", Kraków, ul.
Dietlowska L. S& Wogóle eternitu obecnie brakuje, może 
jednak uda się pani coś wydostać. ~  wW o]b u wi Do 10-go 
sierpnia ma pan spokój, potem zaś musi się pan zgłosić; dowi, że te be 
Wcześniej może pan być również powołany. — C aytcJnlc^ki strofy, bo gdy 
t  U abezy© : Listów nie pod pisanych nie możemy wogółe ™1,01 u'rA
i*mieszcząc. — M- K o n ia r z :  Sprawę pańskiego brata po-_ .  •mt o1 " B a  M  •ruszą nasi posłowie w parlamencie. Krzywd tego rodzaju 
na wołowej skórze w naszym kraju nie spisałby. — A . K u- 
k u ła*  P rzyfcrticiz: Żądany adres brzmi: Lwów, ul. Pie­
karska L. 10. — JL Giijftzlńsfci* B ę d z in  (K rĆ Iestw o  
P o ls k ie ) :  Sposoby wyrabiania mydła podaliśmy najdo­
kładniej w kalendarzu „Piasta" na rok 1918. Niech pan so­
bie ten kalendarz kupi, a dowie się pan wszystkiego, o co 
panu chodzi. — SI. f lfr e z o a sk a *  T a r ita w k a : Proszę 
nam przysłać dokładno szczegóły, imię i nazwisko, rok 
I miejsce urodzenia męża, pułk 1 kompanię, przy której 
duży, imię pani i dziecka, a my poczynimy kroki w Krajo­
wej komisy i zasiłkowej, aby pani zasiłek, który się najsłu­
szniej należy, za cały czas wypłacono. — JL Z ych , YAbląń 
łffaly: Sprawę oddaliśmy ponowi Tetmajerowi, który po­
czyni odpowiednie starania w komisyi zasiłkowej w Wie­
liczce. -  X  IL f t z o .:  Zasiłek należy się na każdą osobę 
po J K 80 haL dziennie, a to od i  sierpnia 1917. Jeśli ko­
ni ifvr* za najstarszego syna zasiłku nie przyznała, to szkoda 
Bię ó tn ubiegać. Skoro matka bierze zasiłek za syna, to 
siostra jaż zasiłku brać nie może, bo wogóle zasiłek może 
być ty lk > jod en. — L  S z cz© rb liisk l| p* P©1* 2 3 7 1 Je­
żeli pan posiada potrzebne świadectwo, to niech się pan 
zgłirsi przy raporcie i poprosi o przeniesienie. Uwzględnie­
bie zależy w zupełności od pańskiej komendy. — JL D y ­
duch* T r y d e jilt  Sprawę poruszą nasi posłowie raz jeszcze 
w parlamencie i może uzyskają to, że się pańska mitręga 
skończy. — S ta ły  c z y te ln ik , K u rd w a n ó w s Jeśli komi­
sy a zasiłkowa nie strąca, to matka nie ma powoda zwracać 
li w agi na to, o co panu chodzi. Przyjdzie czas, to komi^ya 
strąci, — M. O r zech o w sk a *  W o la  B u to r s k a i Jeśli mąż 
pracuje, jako żołnierz, w kopalni węgla, a rodzina jego mie­
szka nie w tej miejscowości, gdzie mąz pracuje, to pani ma 
prawo do pobierania za niego zasiłku i to za cały czas, od­
kąd męża do kopalni wzięto. Trzeba wnieść podanie do ko- 
nnsyi zasiłkowej, a komisya musi je uwzględnić. — J .  S ?a-  
f r ,im e e , O lo u iu n ie e :  Tego rodzaju rzeczy są tajemnicą 
wojskową i dlatego nigdy nie wiadomo, czy wieści, jakie na 
ten temat krążą, są prawdziwe, czy nie. Może tak, ale ró­
wnie dobrze może być nie. — F r . C icU ow skl* K ra k ó w :  
Groźby, że rząd będzie się intabulował na gruntach, jeśli

je d  na, to ma prawo otrzymać podwójny zasiłek. — &t. &a* 
la w a :  Ani zboża, ani siana nigdzie kupić nie można, Ltt 
wszystko jest zajęte ęrzez rząd, a na dobitek wszystkiogi 
brakuje. Posłowie nasi zwracali niejednokrotnie uwagę rzą 

' bezwzględne rekwizycye doprowadzą do kata 
?dy się na wiosnę zasiewów nie dokona, to w je 

sieni musi być głód, niestety, te przedstawienia naszych po 
słów nie znalazły u rządu zrozumienia. — N r. 1 2 3 :  Asea 
terunek rocznika 1901 może nastąpić najwcześniej w przy
szłym roku. — P ,  G órki*, Iborqha: Numer wysyłamy 
l is ty  do Ameryki obecnie wogóle me idą, nawet przez Szrc* 
ęyę* — Pa3ula-vtraSil, W ota  B a to r s k a :  Jeżeli rodzin* 
żołnierza powołanego do robót w kopalni lub w fabryce 
wojskowej nie mieszka razem z tym żołnierzem, to mt 
prawo do pobierania zasiłku. — S t . K oza* W ldynów ?  
Przydzielenie żołnierza do pewnego gatunku broni założy 
trlko od uznania władz wojskowych. Dostanie się do cięż 
kiej artyłeryi jest obeenio wogółe bardzo trudne. Niech sU 
pan przy raporcie zgłosi i poprosi o przydzielenie. — H  
K napik* KI ©czat Między prawosławiem a religią rzyra 
sko-katolicką jest wielka różnica. Prawosławni me uznajt 
Ojca św., bo dla nich głową Kościoła był car. Ślub kościelnj 
między prawosławnym a katoliczką i odwrotnie j e s t  niemo 
iliwy. Może być tylko ślub cywilny. — SI. G a jew sk i;  
P o d g ó r z e :  Treści skonfiskowanego ustępu podać panti 
nie możemy. Te ustępy, które zostały, powinny panu w zu­
pełności wy sterczy 6 / Asenterunek roczników, o które panu 
chodzi, nastąpi prawdopodobnie ua wiosnę. Jeśli kto choe 
iść do Legionów, to powinien przy asenterunku od raz u po­
wiedzieć, że pragnie służyć w Legionach. C z y te ln icz k ą  
z  H fe leek E eg o t O puszczenie najstarszych roczników sta­
rają się n«si posłowie od dawna. Gzy te starania odniosą 
skutek, na razie nie wiadomo. — I\l. Dragan* Zarszyn: 
Jak będzie miejsce, zamieścimy. — J . Montwlłt* SL Ja* 
h a n n :  Praw żadnych pan do odszkodowania nie ma, poza 
tern jediicm, że szpital jest obowiązany pana wyleczy*. — 
Fr. f l o r o ś ,  P r z e g in la  N arodow a: Za córki, będąca 
w Ameryce, rodzice zasiłku pobierać nie mogą. — W . Bil* 
Z a w a d a  ( f i r ó l .  P o lsk i© ):  Sprawa ubezpieczeniowa aie 
została dotąd wyjaśniona. Wypadków takich, jak pański jetrt 
więcej; niewątpliwie będzie.się tem musiał zająć parlament 
i jakoś te rzecz rozstrzygnąć. Ge do losu, to o ile nie zo­
stał wypłacony, może przepaść. Radzimy zwróolć się de 
firmy, u której pan los kupił I zażądać dokładnej informa* 
cyi. — 4 .  B o ch e n ek *  P ie tr z e jo w a s  To, żc pan ma dwóck 
synów przy wojsku, nie daje, niestety, prawa do uwolnie­
nia parm 2 wojska. Jako rolnik może pan wnieść podanie 
o urlopowanie do gospodarstwa. Minister przyrzekł, że tego

podatki nie zostaną zapłacone, są nieuzasadnione. W spra- rodzaju podania będzie uwzględniał. Pe wniesieniu podani* 
wie zasiłków w PilzueasJkiem, fa l ty. które pan podąje, "w yproszę uwiadomić o tem poała Siwulę w Paszczynle. — Pj
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Lle^Jitsir ,̂ N ie d z ie ls k a :  Sprawę pańską poruszą nas 
posłowie w parlamencie To, co pana i pańskich kolegów
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feraz, spotkało innymi uciekinierów jeszcze w liocu. Wię 
•fcs*a icli czę&ć już dzisiaj nie tyje. — W# Orfitn, im !  
firÓKi Ceny należy podawać pośrednio między cenami
fc przed wojny a dźifciejBzemi. — Csytelatez&a, Sutko*
l i u s  Tva ccunięcie syna z powrotem do warsztatów po­
- w i e  nie mają wpływu Postem ze Stanisławowskiego jest

fcosa w W ierKchesła wię aghj p. Boga miło w i co i poprosi go 
o poparcie, a pożyczki będzie pan mógł prawdopodobnie 
dostać. — J .  S ta p a le k ! , Ż y ro w a : O zasiłek ewakuacyjny 
proszę się upomnąó w starostwie, bo ten zasiłek się pani 
należy. — K . Ilo^ h asi, B ran d iy le :i; Wszystkie wymię-

* powrotom wypłacać zasiłki za legionistów. — &X* Kop* d a n a , P o z o  w ic© : Zasiłek może pobierać tylko osoba, 
**aga% P r z e m y ś l:  Broszę nam dokładnie napisać, o jaką- którą żołnierz utrzymywał, a nie ten żołnierz. Proszę na- 
sprawę panu chodzi, bodnie jesteśmy w moźnocci pam:ętaa ^et z tego rodzaju pytaniami nie wyjeżdżać, bo mogliby 
^azyfcG&ea spray, z jaldorał się do nas zwracają. Gdy otrzy-l tój kobiecie udebrsć “ ‘
S!DW11V  C7/»7J . t ń ł v  T\07ł« r f  7 ł rriA^. Art 11̂ 1*4 # V  71’ i łh ift . —  T ir T*S t.£nJ*AS s u I n n r t r U

tylko żołd, to matka i siostra mają prawo d* «•• . * t _ t • 1 • *pana zasiłku wojskowego. Niechże wal
o do otrzymywania pan wciskać do służby wojskowej. — T* K o la s ,  R o żn ó w :  
piuo: \ podauie do proszę wnie&ó podanie do 6tarostwa, potwierdzone przez

dołączeniem 
dzieci oraz 

zostało zabi- 
awy, nie 
na zała-

xrZ y dz i dd- Jak tylko Bbęd^p miejsca,!|r0dni. - # IĆ K o p e ^  D z ik o w ie c  Przyczyną ^śmierci
F o ło m la :  bciągauwjat ase- męża była właściwie jego nieostrożność i dlatego niema

Bnch urLiaoh 7  n » * staio się w na- sposobu, by wydobyć za niego jakie odszkodowanie. Po-
*..*T  “V k aUowych modą. PcsIowjo na^i poruszyć winna cani iAdnait nnhiArań ka aitm rasiłek na cała rodzina.n poruszyli winna pani jednak pobierać za ayna zasiłek na całą rodzinę, 

poruszymy * rc0 panią \r każdym razie może uchronić od nędzy. — Bu 
Zasiłek zaj K o ziara . D iu g u la y i :  Proszę się zwrócić do dra Fran- 
podanie do 0iSzka Bardła, Kraków, Mały Rynek L 1.

Prosimy Odnowić prenumeratę I
£  V -^wej, która za riiek przygnać jefet obowiązana.
J>ateii/j:;rz  ̂ wysiany. — A . B a g to lsk * , r n s t a a v n t « e :  jkOIia nrt'iirlni19 lwia 9it1ałia eurnio pvLrrt/lił n uń!;;t O w/ilł I

Kto chce zasięgnąć porady iub po*
* K orczyny xTo, z ! mocy, niech pisze do Redakcyi „Piasta",

J t :|Uowi jeszcze dowodu,żeby był poddanym amerykańskim, g  O t r z y m a  j a .  
fylko w tym wypadku, gdyby ojciec tego chłopca miał pod-,

m ;ąUt-wo amerykański o, chłopiec- ten nie byiTJy obowiązany j Kto sie chce dowiedzieć o losie Żor-
■ tawao do asenterunku. Co do wstąpienia do Legionów, t o » s  ~ ^

do nich należy podczas’asenterunku do komi* n i 6 r z y f ktÓ TZy p O S Ź ll Otl W Q±?\stt 5 ł §
^  ̂ enknuikowei. m. f̂cwałeu, Ê ueiiów: NaUt* zwróci do Redakcyi „Piasta*1, a otrzymai -3®« kobieta owa zwróci się do Dowództwa Uzu-
t>’’c>8 Korpusu Posiłkowego w Bolechowie i po- O O pO W iSuZ.
C hru„c ^ymagsiio przez komisyę zasiłkową szczegóły. > ■        ■ ■■—- -  ' ■ ' 1 —J > |)V stflłł-, J . r . • < • '  J . T>  i a . . . .  .MwskBt Kra-Eiwy

S M c I f t s k l ̂- ję».v A>ło\; wjfAiuwułic*, -Ł.O ”j we?sz w*® łs?aE5'8iiłBlBttJSak8l
ze S2Pitala, został gdzieś wywiezionym. Najlepiej -g

JiFsma ;)g»ls;' i ,w pismach poszukiwanlo, bo ianej^ d rog i: O t C W Z ^ ł
**n ® u td w p a , B o c h n ia :  Niecli jemec o w po-

.................. ;rzS f al t e  w ilrakesjis, Małp te a k L» 4, 8Ł p
 ̂ « o s p O f i a r a c I ^ i D y f  k ic  10—15 morgów 

nidynkami i inwentarz rn lub bez. Olszewski 
Grabowskiego Nr 4. 2—3

UfiC* »/»h —       ■ — i .. i i - ——------------------------------------

g » s s s £ £ s ą n ‘ś fs s u  ik»SJ«S? SoprSj afiBikai Strajsiay i obrońca saisKows
82Q za to dostaó taru, gdzie ani pan, ani my ^ostaó

D r K s z i in ie r z  K F Z D J d M R k i
M ó ffl. Ul. m m  5. L P.
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Nowo postawione budynki naj­
korzystniej i najtaniej ubezpiecza

małe gospodarstwo w najbliższej okolicy Mielca, od 1 SiŚi?^BBf T  ▼ * T   ̂;p
5—10 morgów ziemi ornej, z budynkami w dobrym j 
stanie. Adres, kierownik fabryki kaflowej w Mielcu.

{'od z a s ie w  i ó n
Keiait i sole potasowe itałushie
w w łoduiiM cełowasonowycii

d o s t a r c z a

3 - 0

Kupię lub wydzierżawię "Xk

l - a

Związek ekonomiczny 
K6iek rolniczych we Lwowie

t a le :  KRAKÓW, Rpaiek 22.Si

fłr.«ga ezi^ić samouczka jeżyka niemieckiego profesora
B. Kotuli wyszła już x druku. -

M  m ie s ią c e '
potr 
kto 
ćowan 
woucz

/obujo tylko ten na wyuczenie się języka niemieckiego, 
zakupi eobie samouczek języka niemieckiego opra- 

y przez profesora J». Kotulą. D r u g ie  w ydani©  sa- 
ika jest przejrzane, uzupełniono i poprawione. Samo­

uczek jest w ten sposób opracowany, ża daje możność 
każdemu ^  szybkiego zrozumienia zasad języka i przez to 
samo możność bardzo szybkiego wyuczenia się tegoż. Cena 

v zamówieniu obu części I I  II wynosi koron 13, które 
tn .ą wysłane franco. Pojedynczo tomy: toin I koron 

; -  i i  korcu 7. — Do nabycia w każdej księgami. —
Nakładem polskiej księgarni >Stella« Cieszyn, Śląsk austr.

1—4

L ic y f a c y a  k o n i .
• v . :

Onia 12 lutego b. i , 0 o godzinie 8 rano, sprzedaną 
•/ s( o :o w c. i k. wojskowym szpitalu koni w Nowym Są­
czu około 40 koni w drodze publicznej lioytaeyi.

Do tej lioytaeyi przypuszczeni będą wyłącznie rolnicy, 
którzy wykażą clę certyfikatem c. k. Starostwa łub c. i L  
Komendy rejonowej, stwierdzającym zarazem ilość iapo 
lrzebovvanycli koni.

Handlarze koni 1 pośrednicy od kupna bezwarun-

klłko-lub kilkunasto-morgowe g o s p o d a r s tw o  wraz /, bur 
dynkamL Miejscowość obojętna. Zgłoszenia przyjmuje z grze* 
cssnośd Stanisław T o m ic z e k , K r a k ó w , Sławkowska. 15-

2—3

n O T S T c Z \  N f T ~  '

czerwoną, białą i szwedzką, tymotkę, o r a z  w s z e lk ie  in n e
nasiona, kupuje w każdej ilości Bank rolniczy c. k. gal. 
Towarzystwa gospodarskiego, we Lwowie, uł. Kopernika 1. 5.

3 - 4

'  *r*'- \ Z  O  S  ' i '  A M E w

laraz przyjętych kilkunastu cieśli do pracy, z płacą 
la  godziną K 110 z mieszkaniem i kuchnią, w Ligocie 
pół godziny od stacyi kolejowej u F f. Tomiczka, ba

downiczego w Bobrku.

2 0 0  k o r o n  nagrody otrzyma, kto da znać, gdzi- 
widział, lub gdzie jest klacz gniado-kara, łysa, nogi tyb^e 
po pęcfaiy białe, ogon krótki, lat 3, skradziona ze staju 
w nocy z 28 na 29 stycznia b. r. u Piotra Sobelgi, w ~— ; 
nie Bodzów, p. Dębniki.

O rganm lstrz, któryby w ybudow ał now e or* 
g i s y ,  M eeb i lą  sg to il listow nie. Gmina R jczów ,

1—3

lirząd pocztow y w Czarnym Dunajcu poszu­
kuje liston osza , może być i inwalida. Pożądane sumien­
ność, pilność i posłuszeństwo. W ynagrodzenie miesięczno 
120 koron łącznie x dodatkiem wojennym, ponadto nic,
więcej. P o s a d a  d o  o b ją e ia  w  k a £ d e l c h w ili ,  naj*  
w c z e ś n ie j  J ed n ak  o d  1 5  In te g o . — Ki
nie swraoa » ę1 ł*sie.

.osztów podróży

■** Z głoszenia  przyjmuje c. k. urząd pocztow y  
Czarny D unajec. v v ■*. -

Leżem.kowo bedą wvłąi
Właścicielowi, któremu by koń w przeciągu 14 dni po 

M ?y?!u l;6* )eS° , przewinienia zginął, zostanie w czasie 
najbliższej ucytacyi, na podstawie załączonego do podania 
urzędowego potwierdzenia o jego niewinności, oddany przez 
poap.saną Komendę zapasowy koń o tej samej cenie wy­
wołania oo koń utracony.

V  . ..V -

Poszuhują zdolnej s łu żą ce), dziew czyny lub  
kobiety  lat średullch, do trojga  państw u, by u m ia ła  
prać, prasow ać, go tow ać, była czysta 1 rzetelna*  
na dobrych w arunkach. Z głoszen ia  Z. B ., Bory* 
s ła w , fach pocztow y 121* 1—2

l
Kupią gospodarstw o w iejsk ie  15 do 2 0  mor*

Ow w okolicy Krakowa, Bochni, Tarnowa. Zgłoszenia do 
dministracyi t Piasta*.

Ł I lt. Komenda izplMn Roni m h o m p  Sgcza.
pakiet pocztowy, zawierający: 100 pudełek 

2 oV n?erw y kaw ow ej, 5 pudełek sztyw nlku ,
o u^POC!lc? ai u» 1 torebka krochm alu  

i ’ “ f® 1, m>cia» prawdziwo ryżowe., K 7b*75 tec:
i  en riL łaek^  *  _^jlublczu  J kar

^  JiaB

Trucizna bakeylow a na szczury i myszy, o 
środki tuczące dla konL bydła, trzody i drobiu w Ageiu 
handlowej, Kraków, uL Konarskiego 30. Reim, Drobner,
Kanak. 9 - 1 0

        ^
W illa murowana o sześciu ubikaoyach, w śródmieścia’

obwodowego miasta Galicyi środkowej z piwnicą, komórką 
i ogródkiem, dobrze się rentująoa, obciążona długiem hipo® 
tecznym,do sprzedania lub zamienienia za grunt z budy o* 
kami na wsi lub miasteczku blisko kolei, l a ł u ^ f t k l l  iHS1

W ilia* do Admlolfftrjpoyl W
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Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porąką,
K r a k ó w ,  p l a c  S z c z e p a ń s k i

przystą^iił już fi o ustalenia i zapewnienia soi, I? potrze- 
bnych d o  9 i e w u  w i o s e n n e g o  ilości nasienia 
I n n  1 k o n o p i .

U p r a s z a  s i c  o  s z y b k i e  z g ła s z a r & le  
o p r a w y ,  a b y  p ó ź n i e j  n i e  z a b r a k ł o  « a -  
* I e n i a .

łVszystlcini tym. którży upiawiae będą 'leń lob
konopie dla Spółki „Lmi“, z a s t r z e g a  s a ą  o t r z y -  
U ia n in  p l ó t ł  t a  d U ich zapotrzebowania po cenie 
fabrycznej! '

Udziały przyjmuje się w dalszym ciąga! .
Koma Spółka „Jien* nie jest jeszeze znana, pro­

simy zażądać rozprawki pod tytułem: „Len i płótno" 
którą rozsyłamy na żądanie bezpłatnie.

D y r e k c j a :  d—*
/ . Ptlczarski m. p. W, BrodacJd m. p. 

Dr Broniiłaur Hawpt m.p .

MresBn aiosteJ: „iet stss. m. z ajr. p«.
w Rrehoeie, plns Szczepan*8*! 6*
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ZNAKOESiTE
A

kl!rSiri-ie rSCzllc 1 kieratowe, śrótow eiS k l d o  m ie le n ia  
« M a , młynki do csykzć/euia zboża, tryjery, sieczkarnie 
ęonowe, parniki, pługi, brony, kulty wato ry, obsypnfld

poleca: 5—0

WOJENNA 
CEN TRALA HANDLOWA

Oddział maszyn rolnicach
K r a k ó w , ul. Sław kow ska L 4.

Organizator I kalkulator
asnym  

filie-
cz TZLt oL* l.'n ,dzQ powikłanych. 2rfo« zenia przy] ipuje g n ę

* Stanisław T o m ic z e k , K rak ów ^  Sławkowska A
2 - *

Telefon 3541 s - « Telefsh 3541

(IflSHHJ DO PBltliA
wstążki, kalka i t  p. zawr*i- na składce. Gsęlej 
a Wad o we do maesym. PrsrfaMsi* orrk
rekonatrukcyi fcsasżyay d<# pisania i  rachowani*. 

Walce tamowe, ja&oteś zastępcze ą firmy

m m o ir N o w a k
KraMw, Grodzka Fełef. 5541.

„ S a lu s “ , nieodzowny środek na kaszel, katar 
zaflegmtenife l i p .  po 3, 5 i 10 £  flaszka*.

„ fo r t in "  nacieranie ból uśmierzające po 5, 
6 i 10 K.

M aść  p rz e c iw  ćw łerzh o sn  3, 6 i 10 K.
B alsam  żołądkow y, znakomity środek przeciw 

karczom żołądkowym i b« krwi apetytu, w ce­
nie * i 6 EL •

Poleca Rodakom _ tó—o

Apctheke m SiebeEhirtsn b. Wfon.
Piszcie pe polsku! Każde zamó­
wienie wysyłamy odwrotnie, przy 
większych zleceniach o p ł a t u i ^

ogato  zaopatrzony sk ład  orynfnalnych w y- 
robśw  aytokarskiob tta rcŁmatto ckaroby.

R A at4

Jfcef Kukulski w Mle, ul Kolciusihi
p oleca:

Beskonsłe maszyny Ko n m
i wszełkifr ezę^cł tołajewo,

Awrafo togriilcznu
I przypory de tyebże,

P tffe  mmlm
I wUlkl wybór płyî

Przyjnrajfi tlę maszyny uiyw&nc l płaci 
geiĄwką pray kepH« r*w)&fe, afcujwjo 
maszyny Ue szyeia. gramofony, płyty 
grametenowe i paUfonoue oiywaoa, a 

takis rowery I gumy da rowtrów.

w ludnym kompleksie o bardzo dobrej glebie sprzede* 
j?26® albo rozparceluje w Łkołicy Myślenic, 18 km od 
Arakowa. Zgłoszenia pod adresem: Józef I^rąy, B m ś a

tamki otetkonocne sslskie
wyrób sztoki Indowi (barwno wycinankp, sortymen* 
tansi 20 aster za K 20’—, w opakowania i cpHtaie, 
dostarcza ra zalkcką Liga pomocy przemysłowi, 
Kraków, Strasów skiego 38.

Cła kopców stosowsr rabata



HAST Nr 6 ■ V* lutego l$ l&

Abf r4c zestai kaleką na sale i^de*
Jeżeli i  ora u tfęfculs esyłl wypęk w ptwhwmie
«y3f flEbifsrtt lub na jeodbrsussB, & może iuż opadło 

3 w dii, LfeieU fu Dw' tub niu bob £ nie aokura*— 
 ̂ < jednak mus! u u x  eproweiuM- tobie beudti —
0 srę « lw i* łr  uraftije i będzie mógł bt&ptecinie 

. i pracowaó zdrowo, zaraz i na stare lata, ^sun*  
> i-;ąc banda?, aaleiy przydać miarę nitką lub v  cen-
1 i m  ̂ :: 5:?sfl« biodra w około dała, opisać sfctó-

fi? v rt-śek i zajęcie -swojo.- Ctena bandaia Jest
kar. i-o. i iJ, z sugielsMeml zti sprężynami i peh- 

Mssi gumowymi nka ker. )S, 131 «0 lees i wyRrj. Wysyła 
ftąw pudelku, poeitą, bez napisu, co w środku się snaehodz^
fa A ry k *  I n d i i ;  a a  p n e p a U f n y  c z y li I m a

H. ł. M aott v  Samborza 18.
96—0

nS
fi  ŻrH* iits!

Ud re»^' :*: balsam częstochowski (i £  i I K).
Aolireuma fcaparUd (ć I),

H t ćsrlerzb: maść sUna r2 K 40 b i 6 lf .  
jp ie p ito |łż i f f i im  pikniki »a chorobą iw . Walentego <7 K)* 
I b  tv o k : m&só i płyń (6 I).
6fdrvccorin: kspaułki na choroby sercowe i flązsenność

(£ Kj.
Uj^elrois ksp.^iiu na apławy kobiece i tryper (4 K, 6 K

2—0
W kardem goapodar&twie rolnem i domo^ęn 
&iezbędu6$i jftst [ nader pożytocznem szydle 
t LuuoŁff którem seszywa nią skórę, paay i •&£&? 
wie, płachty wozowe, worki i t. p. Przeszłe 
urlion typh szydeł jest już w ubycia. Do ka* 
idej sztuk] dołącza się polski sposób użycia. 
Cena za 1 sztuką z 4 rtżnemi igłami i zwojem 
nm  koron 4*70 % przesyłką z góry płatną: 
6 sztuk kor. 21*—, za zaliczką 50 hal diotćj.

Wysyła Doifii Handlowy
H. Pltfflie&l Sita Kraków, Ranaellclia t.

[W a ^ o d ą g ^  d la  m ia s t ,  g m in ,  foS- 
''-w pków , -fab ryk , d o m ó w  p r iw a *
ttojrclu, pOBapy wszelkiego rodzaju, studni® 
wiercone i kopaną dostarcza, buduje i re­
peruje ini. J o z e f  S c h r o l! , filia "Kpa* 
k ó w , Pawia 8. Zbadania sytuacyi na 

miej ecu i leosztorysj" darmo. *-*a§

Sr.
i 10 K).
twa t z  i krem piękności (3 K> i 5
porost wtow^w: pomsta (3 Kt 4 X i 5
i ltG?al~ ns. parchy i świerjb: ,,Linśaacntw l Ktr 6 K, na 
podrufetid i grudę „ostra maść" (3 X).

VVłso i S o U i T :  na chore żołądki, apetyt, wzmocnieni* 
urgamzmu i błędnicą (5 K, 8 K, 10 KK 

Hu Uws&cl ? s rrop  zioło wy {B K, 4 lv o K). 
fiu *b 12sSzif?: taar. ry 1>) 5 K, b^sam żyoią na żołądek, 2 K maść 

p« pEgnsotki, pfośzidę i maść przeciw pocenia się aóg, 
proszki i tabelki anticholeryczne i t  d. w ym yła g o -  
C£S^, M  s a lie ^ k ą :  (opłata pocztowa opobnol) 11—0

M  ŁopatKs. sptoi 9 Mani s£a iar̂ leSska

F.T.
Ol 4® ' G . - Ó '  r

r1r̂‘ ̂

sdie potasowe, kaiait, gips nawozowy, tani i skuteczny 
faodek do nawożenia, nadający się do każdej gieby, wapno

palone, miełone,

Ulateryaly budowlane:
frapno, cement, gips murarski i sztukaterski, d ach ^ k a  
ttLćh.mva »Aabit* i t. p. — Wszystko tylko w >'dunbaoh 

całowagGnow/ch, ezybką dostawą, poleca a:

Jan Bodnei 7 -0
burtown a sprzedaż nas«ou i nawozów sztucznych, artyku- 

łów budowlanych, narządzi rolniczych
tyw lec  G s lic \a , R yuck gldurny N r 22

Obok dzwonicy. Dawniej łaj pica Kólk a rolniczego.

Nadeszła na rok 1918 koniczyna naturalna, górno-czesk% 
o najwyższej sile kiełkowania oraz inne ruskim. Z powodu 
ogólnego braku tego nasienia, należy zamawiać odwrotni* 
dokąd zapas starczy. Wraz z zamówieniom posłać odpo­
wiedni zadatek do firmy: J A N . BO£)$J€f£, ćśu^t^iwrta 
il»r# p a s io n , w s z e lk ic h  a a w o z ć w  sz tn e z n y c ii ,  
WFtybKtlów ś .t d e w U D ic b ,  w a p n a , c e m e n tu , glp& u, 
d«efeóivH l fsttbft, ftraz m a sz y n  r0 ? s> zy cS i i chi c e ló w
E rzcfciy li, 2Y |V IE C  C«^Iiey.^, Jrlyo^k g ló i r a y

, 22*  i I ck uzwouicy. Dawniej składnica Kółka rpmiczego.
Obecnie specjalnych oenni-ków nie rbzsyłkm. 6—ć

B rada W łościanie!
W każdej wsi, gd^ie macie 

WASZĄ Kace Raifeisena,
WASZE Kółko rolnicze

powinniście mieć
WASZĄ Aso ku racy®, a tą jest v~(

K A N C E L A R Y A
(sądowo apowaftaionego, g e o m e t r y  i nawą? >4^ 
wago I s l  B r « a a o w f e 2 a ,  wyiocuje dx»ly graa- 
tśir, wmlkta pomiasy i zdjęcia fototechniczni &i>rso» 
sycłi dootów, gesi<c4argtr, fabryk z ecądowca m ie n j-

taisizaiet* dla ffldw  odazkodowai poTr^jenaych. 
K r a k ó w ,  C ir o d z k n .  2 G .  Narożnik pJacu Dorni-

Kkańskiago Tciefca s444. 8 -8

99WISŁA"
Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń

we Lwowie
przez cza® wojny

W Nowym Sączu.
W ad zjace wet ciach, gdzie dotychczas Jwt maio członków 
..ITISLY" a niema agencyl, niechaj Inwalida wojskowy, 
lab uitntienny wfoicianln zgio&i się de Dyrckcyi »,W!SŁY 

Mmma peoczenie i korzystny a uczciwy zarobek*a
W*"

Otntriifrii—* B w kiad Titunw**! ar
f j d n r a :  Lwknrs T m a o t * i  la is m ia a

k ą M a U a  L W, paś asnądaai L  L  Ś M U ą ą  
P h n ś  W i to  aadafcter: I M  V aorta m U,


